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Nr.231 — ROK VII ŁÓDŹ, CZWARTEK 


Potężny głos czołowego oddziału 
światowego frontu obrońców 
-W miesiącu wrześniu rozpocznie się w ZSRR 


składanie podpisów pod Apelem o pakt 5 mocarstw 
rony Pokoju 


CORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 


PROLETARIWSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


30 SIERPNIA 1951 ROKU 


Obrady Radzieckiego Komitetu Ob 


MOSKWA (PAP) — W dniu 28 sierpnia odbyło się plenum Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju. W pracach plenum wzięli udział 
członkowie Komitetu — działacze nauki, sztuki i literatury, znani sta- 
chanowcy, przedstawiciele kołchoz ów, wybitni działacze społeczni 
i przedstawiciele wyznań religijny ch. s A 

Plenum omówiło dwa zagadnienia: przeprowadzenia w Związku 
Radzieckim kampanii zbierania pod pisów pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia paktu pokoju między pięcioma wiełkimi | 
mocarstwami orąz zwołania Wszechzwiązkowej Konferencji Obroń- 


ców Pokoju. 


czący Komitetu ILJA ERENBURG. 
Podkreślił on szeroki oddźwięk, ja- 
ki znalazł w całym świecie Apel 
Światowej Rady Pokoju, zwracają- 
__|cy się do wszystkich ludzi dobrej 
Si p woli o złożenie podpisów, pod żąda- 
Radziecka delegacia niem zawarcia paktu pokoju mię- 
i a » J dzy pięcioma wielkimi rnocarstwa- 
no sesję Międzynarodowego mi. Erenburg zaapelował do Ra- 
12 z ` f dzieckiego Komitetu Obrony Pako- 
Związku Studentów " fju o przyłączenie swego głosu qdo 


: ‘głosu Światowej Rady Pokoju i o 
przybyła do Warszawy zwrócenie się do wszystkich ra- 
WARSZAWA (PAP). — W dniu 29 | dzieckich obywateli z _ wezwaniem 
bm. przybyli do Warszawy radzieccy | składania podpisów pod Apelem. 
delegaci na rozpoczynające się 31| Pamiętamy słowa Stalina — po- 
sierpnia br. posiedzenie Rady Między- | wiedział Erenburg: — „Pokój bę- 
narodowego Związku Studentów: 


Mi.) .. A Eai 
j ) p, jeżeli 
chaił Pieslak — przewodniczący dele- dzie zachowany i utrwalony, j 
gacji, bohater Związku Radzieckiego 


narody ujmą sprawę zachowania 
= Wiktor Ranow, Halina Gniezdiło- | pokoju w swe ręce i będą broniły 
wa i Walentin Wdowin. - 


w sprawie przeprowadzenia kam= 
panii zbierania podpisów pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju w 
ZSRR zabrał głos wiceprzewodni- 


jej do końca". 


Agitacja dźwignią masowej 
pracy partyjnej. 


W ciągu ostatnich miesięcy organizacje. partyjne na terenie Łodzi 
zrobiły niemały krok naprzód w dziedzinie rozwoju i wzbogacenia 
form agitacji masowej. Umiemy. już rozmawiać z bezpartyjnymi, umie- _ 
my pobudzać masy do ofiarnych czynów, zapaląć w nich zapał walki 
o socjalizm. Najbardziej oczywiste tego dowody — to sprawne - prze- 
prowadzenie akcji Plebiscytu Pokoju, Pożyczki Narodowej, to umiejęt- 
ność szybkiego i skutecznego mobiłizowania mas. wokół zadań, jakie 
stawia rząd i partia. Ucząc się na doświadczeniach radzieckich, nasi 
agitatorzy organizują zbiorowe pogadanki z bezpartyjnymi, omawia- 
jąc z nimi wydarzenia polityczne, poruszając w dyskusji zagadnienia 
związane z produkcją. Pogadanki te zacieśniają więzy między członka- 
mi partii a bezpartyjnymi, pozwalają agitatorom lepiej poznać ludzi, 
głębiej wniknąć w ich codzienne sprawy, stwarzają doskonałe warunki 
dla swobodnej, pełnej wzajemnego zaufania — rozmowy agitatora 
z otoczeniem. i v i 52 

Bardzo skutecznym Środkiem przemawiania do mas okazała się agi- 
tacja poglądowa, której wiele organizacji partyjnych (ZPW im. Rey- 
monta, ZPB im. Kunickiego, ZPB im, L Maja) poświęciło niemało wy- 
siłku nasycając plansze, tablice, wykresy — „głęboką treścią walki o 
plan, o socjalistyczną dyscyplinę pracy. A 3 

Te nowt formy agitacji masowej podnoszą poziom pracy politycz- 
nej w zakładzie, dzięki nim organizacja partyjna. skutecznie oddria- 
łuje na załogę. Jednocześnie wzrasta autorytet“ orgamizacji partyjnej, 
umacnia się jej kierownicza rola. y 

Słusznie spoglądamy z dumą na te osiągnięcia, świadczące © do- 
skonaleniu się form pracy partyjnej, © wzbogacaniu się jej „treści ideo- 
wej i politycznej, ale jednocześnie musimy ocenić krytycznie istniejące 
jeszcze niedociągnięcia, Na dzielnicy Górnej np. uderza przede wszyst- 
kim niedostateczna praca komitetów fabrycznych z agitatorami. Mało 
uwagi poświęca się naradom z agitatorami, Treść ich stanowią prze- 
ważnie instrukcje polityczne, brak jest dyskusji, wymiany doświadczeń, 
a co najważniejsze — brak konkretnych wskazówek . odnośnie zaga-- 
dnień produkcyjnych, Dlatego też zdarza się bardzo często, że agitacja 
jest oderwana od walki o płan. Pogadanki zbiorowe dotyczą. tylko 
„wielkiej polityki“, a nie poruszają tematów związanych z życiem za- 
kladu. A przecież agitacja powinna być konkretna, rzeczowa, powinna 
przede wszystkim na bazie wydarzeń politycznych i akcji, jakie: prze- 
prowadza partia i rząd, podnosić zawał i entuzjazm załogi do wykona- 
nia konkretnych zadań gospodarczych, À } 

Nasuwa stę konieczność zwiększenia troski o poziom ideowo - po- 
lityczny 4.gitatorów. Pod tym wzgledem organizacje partyjne mają po- 
ważne zaniedbania. W ZPB im. Dzierżyńskiego przeszkolono zaledwie 
30 proc. agitatorów, w ZPW im. Reymonta — 50 proc. Przygotowanie 
agitatorów niedomaga z powodu braku kół prelegentów w zakładach. 

_ Słuszną inicjatywę organizacji partyjnych odnośnie stosowania pro- 
pagandy poglądowej osłabia brak troski o jej aktualność. Propaganda 
poglądowa powinna co dzień pokazywać robotnikowi, co już zostało 
zrobione i jakie jeszcze zadania stoją przed załogą. Nie można także 
zapominać o tym, że agitacja masowa — to pełne uruchomienie wszyst- 
kich transmisji wiążących partię z masami, to wykorzystanie wszelkich 
środków oddziaływania na masy — dlatego trzeba wzmóc pracę poli- 
tycmą w ZMP, w organizacjach - kobiecych i wśród inteligencji tech- 
nieznej. RZY 

Agitacja masowa — to dźwignia pracy masowo - politycznej w 2a» 
kładzie, Zdobyte już dobre doświadczenia w tej pracy należy jak naj- 
bardziej upowszechnić. Należy przenosić do innych fabryk doświadcze- 
nia tych organizacji partyjnych, które postawiły agitację masową na 
wysokim poziomie, tak, aby stosowano ją we wszystkich zakładach. 
Kierownictwa podstawowych organizacji powinny na posiedzeniach 
egzekutyw często analizować wyniki agitacji, szukać stale nowych form 
pracy masowej, umieć mobilizować załogę na zagrożonych odcinkach 
produkcji, uczynić z agitacji oręż walki o rozwój współzawodnictwa, 
wielowarsztatowości, 0 upowszechnienie doświadczeń ` przodowników 
pracy. Nasza agitacja musi śmiało podejmować wszystkie zagadnienia, 
jakimi żyje klasa robotnicza, musi umieć wytłumaczyć trudności, na ja- 
kie napotykamy w realizacji naszych zadań, Wobec występujących 
obecnie na rynku niektórych trudności aprowizacyjnych, agitatorzy po- 
winni nie tylko w swych zakładach pracy, ale wszędzie, na ulicach, 
przed sklepami tłumaczyć ludziom pracy przyczyny, jakie się na to zło” 
żyły, podkreślać charakter przejściowy tej sytuacji. 

Zadaniem organizacji partyjnych jest zadzierżgnąć dzięki masowej 
agitacji trwałą więź z masami, wzmocnić i ulepszyć środki oddziały - 
wania politycznego, stworzyć podstawę do osiągnięcia stałych Sukce- 
sów gospodarczych, i f , 


| Wraz ze wszystkimi miiującymi 
pokój narodami — oświadczył Eren- 
burg — będziemy bronili do końca 
sprawy pokoju i zmusiimy podżega- 
czy wojennych do odwrotu. Każdy 
podpis pod Apełem na rzecz paktu 
pokoju — to rękojmia zwycięstwa 
życia. 

Wniosek Ilji Erenburga został 
gorąco poparty. przez wszystkich 
członków , Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju. 

Znany pisarz MICHAŁ 
(Eg oświadczył: 


SZOŁO- 


„My, . przedstawiciele wielkiego 
kraju socjalizmu, w którym najwię- 
ksze i najwspanialsze w historii bu- 


i 


i dowle wznoszone 'są rękami ludzi 
|pracy dia dobra i korzyści narodu, | 


my. którzy widzieliśmy śmiertelną 


zgrozę niszczycielskiej wojny, my. 
| któwzy widzieliśmy ziemię oj 


załaną krwią naszych : najbliźsz 


-— zebraliśmy sie dziś, żeby zwra 


PARTII ROBOTNICZEJ 


ców pokoju, 


ié się z głębi serca. z głębi duszy 
do narodu radzieckiego. do wszyst- 
kich uczciwych ludzi na całym świe- 
cie z apelem: POWIEDZCIE. WOJ- | 
NIE: „NIE!“ | 

Szołochow mówił o stanov ej | 
świata 


woli wszystkich narodów 
położenia kresu okrutnej, dzikiej 
rzezi bezbronnych kobiet i dzieci. 


dokonywanej przez agresorów 
glo-amerykańskich w Korei, poło- 
żenia kresu  barbąrzyńskim bom- 
bardowaniem „koreańskich miast .i| 
wsi, masowej zagładzie ludności cy- | 
wilnej, Ludzie radzieccy domagają 
siç zawarcia baktu pokoju 7 miedzy 
wielkimi mocarstwami 


an- 


szy podniósł głos, domagając sie 
zachowania i utrwalenia: pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. oraz  za- 
warcia paktu pokoju. 

Członek Akademii. wybitny- uczo- 
ny KONSTANTY BYKOW oświad- 
czył: * s t 

Nauka radziecka 
pokoju, postępu i 


służy sprawie 
rozkwitu. Oto 


- O Z A m 


Aleksander Nexö 


zamieszka na stałe w NRD 


BERLIN (PAP) Jak podaje 
Agencja ADN,- do Warnemuende 
przybył wraz ze swą rodziną świato- 
wej sławy pisarz duński, Alexander 
Nexö. 7 

Postanowił on ‘przenieść się na 
stałe do Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i zamieszkać w Rade- 
beile koło Drezna. 


— 


współzawodniczy w 


;Pracujący chłopi, doceniając zna” | 
czenie szybkiego przeprowądzenia 
jesiennej akcji siewnej, masowo 
zgłaszają swój udział we współza- 
wodnictwie -o przedterminowe za- 
kończenie prac związanych z sięwa- 
mi. -W powiecie radomszczańskim, 
który zainicjował współzawodnictwo | 
między gromadami, udział w nima | 
zgłosiło już 210 wsi. t „| 

Na wezwanie chłopów z Popieław 
i Łaznówa w pow. brzezińskim od- 


AE 


O NN NE EE e poza, beef 


W księgarni „Domu Książki* przy ul, Piotrkowskiej 123 panuje ożywiony ruch 


$ 


- 


i popierają |5 
gorąco rząd. radziecki, który pierw- |: 


460 gromad województwa łódzkiego 


Przed nowym rokiem szkolnym 


ma 


WARSZAWA (PAP), — We wszyst- 
kich województwach trwają intensyw- 
ne przygotowania do starannego prze- 
prowadzenia powszeciinej kontrakta- 

cji 6.800 tys. sztuk trzody ` chlewnej 
mięsno-słoninowej i bekonowej na rok 
1952, 5, EPA 
Odbyły się już wojewódzkie i' po- 
|wiatowe narady w sprawie kontrak- 
tacji,.a w dniu 29 bm, rozpoczęły się 
, | gminne odprawy dla kierowników grup 
CENA 10 GR. | hodowców trzody chlewnej, którzy w 
ścisłej współpracy z gminnymi spół- 
| dzielniami zawierać będą z chłopami- 
hodowcami umowy na dostawę 'tucz- 
ników, 
W czasie tych narad szczególny na- 
cisk położony jest na dokładne za- 


WARSZAWA (PAP) — Współza-. 
wodnietwo w - przedterminowej 
| sprzedaży zaplanowanej ilości zbo- 
ża, w którym uczestniczą chłopi z 


ju, mobilizuje chłopów do szybkie- 
go wypełnienia tego patriotycznego 
obowiązku wobec państwa. Współ- 
dlaczego my, uczeni radzieccy, z ca- | zawodniczący chłopi, pragnąc zama- 
łą bezwzgłędnością i stanowczością 
poiępiamy wojnę, popieramy w Ca- 
łej pełni wniosek przeprowadzenia 
kampanii zbierania podpisów pod ji 
Apcłem Światowej Rady Pokoju. 


wę, dowożą na punkty skupu co- 
raz większe ilości zboża zbiorowo 
manifestacyjnie pod hasłem 


Hutnik magnitogorskiego kombi- | nie“. 24 | 
natu im. Stalina, WŁODZIMIERZ "27 
ZACHAROÓW oświadczył m. in.: i a_a d SA 
? Jestem przekonany, że ludzie ra- Komunikat ministra handlu 


dzieccy złożą pod Apelem swe pode 
pisy z taką samą jednomyślnością, 
jak pod Auclem Sztokholmskim i 
poprą te podpisy nowymi wspania- 
łymi osiągniceiami na polu pracy. 
Przedstawiciel kołchozu „Czerwo- 
ny Październik” w obwodzie kirow= 
skim PIOTR PROZOROW oświad- 
czył: i ( 
Kołchoźnicy nasi polecili. mi 
oznajmić w ich imieniu, że potrze- 
hujemy trwalege pokoju.. Domaga- 
ją się oni natychmiastowego poło- 
żenia kresu wojnie w Korei i wy” 
cofania się stamtad amerykańskich 
(Dalszy clag na str. 2) 


Minister handlu wewnetrznego 
wydał zezwolenie ważniejszym za- 
kładom pracy, położonym na nie- 


rach kraju, na wprowadzenie pew- 
nych ułatwień dła pracowników 
tych zakładów w nabyciu miesa, 
przetworów mięsnych i tłuszczów 
wieprzowych. gy," 

Zakłady pracy, o których mowa, 
mogą wydać swym ‘pracownikom 
bony uprawniające do pierwszeń- 
stwa w. nabyciu, określonej ilości 
produktów: mięsnych w wyznaczo- 
nych do. tego celu sklepach. 


kiłku tysięcy gromad w całym kra- 


nifestować swą obywatelską posta- | 


„Sprzedajemy zboże ludowej ojczyź-: 


których uprzemysłowionych obsza- | 


|Przygotowania. do kontraktacji trzody chlewnej 
rozpoczęły się- na- terenie 


całego kraju 
poznanie kierowników grup z zasadą” 
mi i warunkami powszechnej kontrak 
facii trzody chlewnej na rok 1932, 
Dużo miejsca poświęca się także oce- 
nie planów gromadzkich, sposobom 
ich sprawnego i szybkiego zrealizowa= 
mia oraz szeroko omawia się błędy i 
niedociągnięcia, popełnione poprzed 
nio w kontraktowaniu i skupie trze- 
dy chlewnej, K 

. Kierownicy grup hodowców trzody 
chlewnej otrzymują w czasie zebrań 
specjalne formularze do zawierania 
umów na dostawę tuczników, Pod- 
pisywanie tych umów przez chłopów 
rozpocznie się w całym krajn od 
1 września br. 


"1 województw wykonało przedterminowo 
sierpniowe plany sprzedaży zboża 


Już nie tylko gromady, gminy f 
powiaty, ale całe województwa 
meldują o przedterminowym wy* 
konaniu sierpniowych planów 
sprzedaży. Przodują chłopi woj. ka- 
towickiego, którzy "plan miesięczny 
zrealizowali na 10 dni przed termi- 
nem. Do 27 bm, wykonali oni już 
| 210,8 proc. planu na sierpień br. 
|. Dalsze miejsca zajmują chłopł 
województw: kieleckiego, łódzkiego, 
poznańskiego, bydgoskiego, rzeszow” 
skiego i zielonogórskiego. 


wewnętrznego 


| Zezwolenie ministra handlu wē- 
wnętrznego obejmuje wyłącznie o= 
kres do 30 września br. 

-W razie szybszej jeszcze. niż prze= 
widywana poprawy skupu żywca, 
która się juź zaczęła w ostatnim ty- 
godniu bieżącego miesiąca, minister 
handlu wewnętrznego może cofnąć 
wydane zezwolenie, przed. upływem 
tętminu 30 września. 

* zezwolenie to dotyczy wyłącznie 
miesa, przetworów mięsnych i tłusz- 
czów wieprzowych i nie może w 
żadnym wypadku dotyczyć jakich= 
kolwiek. innych towarów. 


Czlonkowie związków zawodowych wezmą czynny udział 
w zwalczaniu spekulacji i nadużyć w handlu 


Uchwała sekretariatu Centralnej Rady Zw. Zaw. 


ZZ wi-|żąca w najbardziej żywótnych inte- 


WARSZAWA (PAP) — CR 


iem -doniosią uchwałę rzą“ | resach mas pracnjących miast 1 wsi, 
AAEE RARD IDA VE age jest -ahoari - eater. Sety 
| i nadużyciami w handlu, | związkowego, wszystkich " świado- 


CRZZ zwraca się do wszystkich 
instancji i ogniw związków zawódo- 
wych z wezwaniem do jak najbar= 
dziej energicznych* wysiłków w +u- 


ORZZ jest przekonana, że.ta u- 
ła przyczyni się do ukrócenia 
acyjnych machinacji i do po- 
y zaopatrzenia ludności w*ar- 
tykuły, których - niedobór 
rzejściawo na rynku. 


się 


nicy usiłują żerować kosztem mas 
pracujących na przejściowych trud- 
nościach w zakresie zaopatrzenia, 
szerzą zamęt, wrogie plotki, próbu- 
ją dezorganizować handel uspołecz- 
niony, skup żywca i płodów rolnych 
dla potrzeb miastą. 

Stanówcza walka przeciwko tym 
szkodniczym elementom jest nie- 
zbędnym „warunkiem szybkiej po- 
prawy zaopatrzenia ludzi pracy w 
mięso i inne artykuły. 

Stanowcza walka przeciwko spe- 
kulacji i nadużyciom w handlu, le- 


naszego miasta. 


Miejska 


siewach jesiennych 


powiedziało już 36 gromad. W po- 
wiecie piotrkowskim do  współza= 
wodnictwaą „przystąpiło około . 100 
gromad. Na terenie pow. łęczyckie- 
go rozwinęło się współzawodnictwo 


do 19,30 i mieszczą się: . 


szej Komisji osobiście, telefonicznie 
"adresowane do społecznych komisji do wałki ze spekulacją są 
zwolnione od wszelkich opłat pocztowych. ` à 

Dla informacji podaje się, iż społeczne komisje do walki 
ze- spekulacją urzędują bez przerwy w godzinach od 7,30 


czynieniu z uchwały rządu skutecz= 
tego oręża w walce o ukrócenie 
wszajłzjei spekulacji i paskarstywa. 
CAZZ jest przekonana, że Klasa 
robotnicza okaże zdecydowany opór 
szkodniczej 1obocie i oszczerczej 
agitacji wrogów: ludu, siejących za- 
met, i poprze świadomą postawą 1 
(Dalszy ciąg na str, 2) 


ze spekulacją i nadużyciami 


Powołanie do życia społećznych komisji do walki ze spe- 
kulacją spotkało się z całkowitym (uznaniem 


społeczeństwa 


Pragnąc. jak najskuteczniej walczyć z wrogą 
działalnością spekulantów. i nadużyciami w handlu, 


zarówno 


jak i Dzielnicowe Komisje do Walki ze Spekulacją 
i Nadużyciami w Handlu opierają swą działalność na ścisłej 
współpracy ze wszystkimi: ludźmi pracy, i 
jest zwrócona przede wszystkim wroga działalność spekulan- 
tów i sabotażystów, "przeńikających. do aparatu handlowego. 
Dlatego obowiązkiem każdego uczciwego obywatela. jest czyn- 
ne ich zwalczanie przez ścisłą współpracę z' komisją. 

Każdy obywatel, widząc dziejące się zło, powinien natych- 


przeciwko którym 


zgłaszać swe uwagi 1 spostrzeżenia do siedziby najbliż- 


albo listownie. Listy 


MIEJSKA SPOŁECZNA KOMISJA DO WALKI Z NAD- 


Piotrkowskiej 104 


między grupami plantatorów. Do- rT Er 
tye „1 do niego 71 O A „kc ul. 
grup: plantatorów. j o sy AT Eis = wss M ł $ 
Do dnia 27 bm. na terenie wo- KOMISJA PRZY PREZ. DRN ŁÓDŹ - ŚRÓDMIEŚCIE — 
jewództwa łódzkiego do  współza- Al. Kościuszki 1 pokój 318, III p. tel. 164-40. 
wodnictwa o sprawne przeprowa- KOMISJA PRZY PREZYDIUM DRN ŁÓDŹ - PÓŁNOC — 


dzenie siewów i, wzrost » plonów 
przystąpiło 460 gromad. 


mcka 210 tel. 126-14 w. — 5. 


7 


~ 


4 aj 

WARSZAWA (PAP), — W dalszym 
ciągu Prokuratura RP i organa Milicji 
Obywatelskiej wykrywają : i skiero- 
wują do sądów lub Komisji Specjal- 
nej przestępcze elementy, trudniące 
się nielegalnym skupem i ubojem żyw: 
ca, a następnie sprzedażą po ceńach 


troli lekarskiej, 

Delegatura Specjalnej w 
Bydgoszczy skierowała do obozu pra. 
cy na okres 12 miesięcy Jana Szczu- 
kowskiego z pow, świeckiego, który 
uprawiał nielegalny ubój świń i cieląt 


Komisji 
oraz pokątnie rozsprzedawał "mięso 


odczuwa mi > à R | d f ik R 
= EATS EESE A KERS A x Y sę, Y | | u yy ) 
a S zawał AI W SZYSCY do wa ki 
j 


paskarskich miesa niepoddanego kon- | Warszawie 


niepoddane oględzinom lekarskim, Za miesem. 


ul. Ciesielska 7 pokój 1. tel. 165-09.. 
KOMISJA PRZY DRN ŁÓDŹ - POŁUDNIE — ul. Pabia- 


Pod te adresy należy kierować wszystkie skargi na wrogą 
działalność spekulantów i meldować o zauważonych naduży- 
ciach aparatu handlu uspołecznionego: oraz właścicieli i per- 
sonelu prywatnych placówek handlowych. j 


Spana 


| Za nielegalny skup i ubój żywca 
— więzienie i obóz pracy 


to samo przestępstwo skazani zostali: 
Antoni Michalski z Aleksandrowa na 
ú miesięcy obozu pracy, Stanisław 
Wawrzyniak z Chełmna — na 5 mie- 
sięcy, a rzeżnik Jan Polcyn z Szubina, 
na 6 miesięcy obozu pracy. 
Delegatura Komisji Specjalnej w 
skazała na 12 miesięcy 
obozu pracy Helenę Rzeźnicką, za- 
mieszkałą w Warszawie, za wprowa” 
dzenie do handlu bez pozwolenia 
większych ilości skór surowych. Eu 
genia Kopczyk, zamieszkała w Ware 
szawie, skazana została na 6 miesięe 
ey; obozu pracy za nielegalny handel 


R 


pa ” 


U naszych 
przyjaciół 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU CIĘŻKIE. 
GO NA WĘGRZECH 


5-letni płan rozwoju gospodarki 
narodowej Węgierskiej Republiki 
Ludowej przewiduje zbudowanie 


ponad 300 nowych zakładów prze- 
_ mysłowych, w tej liczbie 267 zakła- 
dów przemysłu ciężkiego. 

W szybkim tempie posuwa się na- 
przód budowa wielkiego dunajskie- 
go kombinatu metalurgicznego oraz 
elektrowni w Inocie, 4 miesiące 
przed terminem uruchomiono wiel- 
kie zakłady przemysłowe w Duna: 
welde. W okolicy Uzapusta otwarta 
największe na Węgrzech kamienio- 
łomy. i . 


3 NOWE WYŻSZE UCZELNIE 
W TIRANIE 


W myśl uchwały Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludowej w 
Tiranie nastąpi wkrótce otwarcie 3 
nowych wyższych uczelni — insty- 
tutu pedagogicznego, instytutu rol- 
niczego i politechniki, 


Uchwała sekretariatu CRZZ 


(Dokończenie ze str. 1) 
dyscypliną w pracy wysiłki naszego 
rządu ludowego dla jak najsżybsze= 
go wyjścia z obecnych trudności. 

Dla czynnego poparcia chwały 
rządu i aktywnej pomocy organom 
państwowym w jej realizacji CRZZ 
poleca: 

1 Okręgowe i powiatowe rady 

związków zawodowych nie- 
zwłocznie wydelegują swych przed- 
stawicieli do pracy w powołanych 
przy radach narodowych komisjach 
do walki ze spekulacją i nadużycia- 
mi w handlu. Na członków tych 
komisji należy delegować najbar- 
dziej ofiarnych, wypróbowanych i 
energicznych towarzyszy spośród 
aktywu związkowego. 

2 Rady zakładowe i miejscowe 

powołują niezwłocznie społecz 
nych kontrolerów do dyspozycji ko- 
misji do walki ze spekulacją i nad- 
użyciami w handlu. Kontrolerzy wy- 
konywać będą swoje obowiązki po- 


Wysokie odznaczenie 


Aleksandra Gerasimowa- 


MOSKWA (PAP) — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRĘ odznaczyło 
Aleksandra Gerasimowa za wybit- 
ne zasługi w rozwoju malarstwa ra- 
dzieckiego, w związku z 70-leciem 
urodzin — Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy. 


W rocznicę historycznej uchwały Rady Ministrów ZSRR 
Stalingradzka Elektrownia Wodna 
pomnoży siły i dobrobyt narodu radzieckiego 


MOSKWA (PAP) — Dnia 


31 sierpnia 1950 r. opublikowana 


została uchwała Rady Ministrów ZSRR o budowie Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej na Wołdze oraz o nawodnieniu rejonów nad- 


kasnijskich. 


Wielkie budowle komunizmu sta- 
nowią dobitny przejaw troski par- 
tii bolszewickiej i rządu radzieckie- 
go o wzrost sił produkcyjnych kra- 
ju, o wzrost dobrobytu narodu. Po- 
dobnie, jak inne wielkie elektrow- 
nie w kraju socjalizmu, gigantycz- 
ne wołżańskie elektrownie wodne 
pozwolą rozwiązać jednocześnie kil- 
ka niezmiernie ważnych zadań go- 
spodarczych: otrzymać ogromne ilo- 
ści energii elektrycznej dla elektry- 
fikacji przemysłu, rolnictwa i trans- 
portu, newodnić ogromne obszary i 
przebudować szłaki wodne. 

Gigantyczny obiekt hydroenerge- 
tyczny w rejonie bohaterskiego Sta- 


za godzinami pracy zawodowej. Na 
kontrolerów powołać należy uczci- 
wych, najbardziej świadomych i 
cieszących się zaufaniem załogi — 
pracowników. Zobowiązuje się za- 
rządy główne i okręgowe wszyst- 
kich związków zawodowych do kon- 
tłoli właściwej realizacji tego zada- 
nia i do udzielenia w tej sprawie 
wszelkiej pomocy  dołowym ogni- 
wom związkowym. 

3 Rady zakładowe i miejscowe 

oraz wyższe instancje związ- 
kowe  dopilnują przeprowadzenia 
dokładnego i systematycznego ins- 
truktażu kontrolerów społecznych, 
udzielą im wszelkiej niezbędnej po- 
mocy i czuwać będą, by godnie wy=< 
konywali oni swoje obowiązki, jako 
przedstawiciele załóg. 

4 Rozwinąć natychmiast jak 

najszerszą akcję uświadamia- 
jącą wśród robotników i pracow- 
ników, celem wyjaśnienia przyczyn 
obecnych przejściowych trudności w 
zakresie zaopatrzenia óraz perspek- 
tywy poprawy w tej dziedzinie. 
YYY słuszną polityką rzą- 

u. 

CRZZ wzywa wszystkich członków 
związków. zawodowych do najczyn- 
niejszego udziału w zwalczaniu spe- 
kulacyjnego wyzysku i nadużyć w 
handlu oraz do ofiarnego i świado- 
mego wysiłku w celu wykonania 
naszych wielkich zadań na froncie 
walki o Plan 6-letni i pokój. 


VI sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Wczoraj w Łodzi rozpoczęły się 
dwudniowe obrady VI sesji Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. Prze- 
wodniczącym, sesji został wybrany 
ob. Franciszek Łuczak z pow. łę- 
czyckiego, : 


Po zatwierdzeniu protokółu z po- 
| nocke 


Na marginesie 
OE" IOO 


Hitlerowcy, ale 
zamerykanizowani 


law, „Socjalistyczna Partia Rzeszy“ 
(SRP), „Związek ytych skoczków spa- 
dochronowych oraz „Bund Deutscher 
Jugend* urządziły w zachodnim Berli- 
nie „podniosłą uroczystość“, Śpiewano 
pieśni hitlerowskie; główny referat wy- 


kłoszony przez Gzłonka zarządu SRP 
stanowił według opinii tygodnika 
„Spiegel”, „jedną wielką pieśń po- 


chiwalną na cześć III Rzeszy“, Niektórzy 
uczestnicy zebrania. podabno wzruszeni 
byti do łez, inni pijani do utraty przy- 
toraności. 

kowiecie, być może, iż nię w tym 
osobliwego i że takich uroczystości od 
bywa się na kopy pod patronatem Mss 
Cloy'a, Otóż tę uroczystość! wyróżniała 
od innych. jasna, nie wzbudzająca u 
nikogo najmniejszych wątpliwości myśl 
polityczna, Świętowano 7 rocznicę stiu- 
mienia puczu generałów przeciw Hi- 
lerowi w r. 1944, Jest to niemal święto 
purtyjne SRP. „Führer“ Socjalistycznej 
Partii Rzeszy — Remer — był w r, 1944 


dowódcą garnizonu berlińskiego. Jego 
wierność III Rzeszy przeważyła szalę 
zwycięstwa na korzyść Hitlera. Sam 


osobiście przeprowadził egzekucję poj- 
manych generałów i sam, w uznaniu za- 
sług, awansowany został do rangi gene- 
rała. 3 
Toteż zebranie, o którym mowa, 
miało charakter i koloryt czysto hitle= 
rowski. Członkowie BD] przybyli nar 
wet na salę w brunatnych koszulach. 
Jednym slowem — nic się nie zmieniło... 
Kto łaży na te prowokacje, kto wspie* 
ra te organizacje hitlerowskie? Amery- 
kańskie monopole. Bund Deutscher 
Jużend finansowany jest np. przez spół- 
kę akcyjną Cocacola, Starzy, wysłuże- 
ni funkcjonariusze Hitlerjugend, dziś 
przywódcy BD] — dr Lilthe, Peters, 
Waldow, Reinhardt jedzą chleb z mos- 
łem za pieniądze z firmy Coca-cola. Od 
stycznia 1951 r. zainkasowali milion 
marek, Odwdzięczają się swoim protek- 
torom jak mogą i jak umieją. Na kon- 
ferencji BD] Liithe oświadczył: 
„Amerykanie są Rzymianami naszego 
stulecia i gwarantami zuycięstwa”, 


Była to wypowiedź wytresowanega 
kitlerowca. Tego, który hołduje gasa 
dzie: „Hitleryzm  krzepi z Coca-colą 


jeszcze lepiej”: 


- 


` 


przedniej sesji, sprawozdanie z dzia- 
łalności Komisji Oświaty i Kultury 
wygłosił przewodniczący komisji, 
tow. Chojak. Referent m. in. zazna- 
czył, że Komisja Oświaty i Kultury 
powinna bardziej niż dotychczas po- 
wiązać się z nissami i organizacja- | 
mi społecznymi, co ułatwi jej pracę | 
w służbie dla mas. i 


Z kolei sprawozdanie z działalno- | 
ści Komendy Wojewódzkiej „Służba 
Polsce", złożył tow. Sobieraj. | 

W czasie obrad przewodniczący | 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
todowej, ob. Franciszek Grochalski | 
w imieniu Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta udekorował srebrnymi i 
brązowymi Krzyżami Zasługi pra- 
cowników Narodowego Banku Pol- 
skiego. 

W dniu dzisiejszym obrady sesji 
odbywają się w Sieradzu, 


| 
| 


Kilka dni przedtem opublikowana 
o budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej. 


zostałą uchwała 


z 


Hngradu  przeobrazj klimat Niziny 
Nadkaspijskiej, będącej ogniskiem 
suchych wiatrów, umożliwi nawod- 
nienie ppłudniowych rejonów Za- 
wołża, środkowego pasu Czarnozie- 
mu, Niziny Sarpińskiej i Stepu No- 
gajskiego, 

Stalingradzki system  hydroener- 
getyczny polepszy znacznie warunki 
żeglugi na Wołdze i połączy w je- 
dnolity system wodny szlaki komu- 
nikacji wodnej Turkmenii, Morza 
Kaspijskiego i Wołgi, Kanału Woł- 
żańsko - Dońskiego, Morza Azow- 
skiego i Morza Czarnego. 

Jednym z głównych obiektów 
„Stalingradhydrostroju' jest zapo- 
ra wodna długości 5 km. W swym 
najwyższym punkcie osiągnie ona 
45 m. Na zaporze przebiegać będzie 
wspaniała autostrada oraz dwukie- 
runkowa linia kolejowa. 


Zapora stalingradzka -spiętrzy wo- 
dy wołżańskie, podniesie poziom 
rzeki o 26 m. i utworzy „morze sta- 
lingradzkie* długości ponad 600 km. 
i szerókości 30 km, 

Moc Stalingradzkiej Elektrowni 
Wodnej wyniesie 1.700.000 kW, a 
roczna produkcja — około 10 mi- 
liardów KkW/godz. energii elektry- 
cznej. 8 

Przy budowie  stalingradzkiego 
węzłi hydroenergetycznego wydo- 


będzie się ponad 600.000.000 m sześc. 
ziemi, ułoży się ponad 7.000.000 be- 
tonu i żelazobetonu. 


Komunikał Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR 


Zajęcia | i Il kursu Szkoły Par- 
tyjnej przy KC PZPR rozpoczynają 
się w dniu 3 września (ponie- 
działek) o godzinie 8 rano. 


Miesiąc Budowy Warszawy. 


WARSZAWA (PAP) — Tegorocz- 
ny wrzesień | obchodzić będziemy 
po raz pierwszy nie \jak dotychczas 
jako Miesiąc Odbudowy Warszawy, 
ecz jako MIESIĄC BUDOWY 
WARSZAWY — nowej socjalistycz= 
nej stolicy Polski. P 

W związku ze zbliżającym się 
Miesiącem Budowy Warszawy, wice 
przewodniczący . Naczelnej Rady 
Odbudowy Stolicy, minister budow- 
nietwa "miast i osiedli, inż. Roman 
Piotrowski, udzielił przedstawicielo- 
wi PAP następującego wywiadu: 

Tegoroczny wrzesień — „Miesiąc 
Budowy Warszawy“ stanowić bę- 
dzie jak co roku okres kulminacyj- 
ny w toczącej się bez przerwy od 
1-go września 1946 r., zorganizowa= 
nej w skali ogólnokrajowej, akejl 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy. 

Cały kraj przygotowany jest cał- 
kowicie do szóstego „Miesiąca. Budo- 


Otwarcie polskiej 
szkoły przemysłowej 
na Śląsku Cieszyńskim 


PRAGA (PAP) — W Katwinie 
nastąpi 1 września br. otwarcie 
polskiej wyższej) szkbły przeniysło* 
wej. Wiadomość o otwarciu szkoły 
przyjęta została niezwykle radośnie 
przez ludność polską Śląska  Cie- 
szyńskiego, która widzi w tym jesz- 
cze jeden dowód troskliwej opieki 
rządu czechosłowackiego. 


wy Warszawy“. Toteż jesteśmy 
spokojni, że powzięte na początku 
toku zobowiązania, wyrażające się 
dla całej Pólski kwotą 99 milionów 
złotych na SFOS, w r. 1951 zostaną 
zebrane na pewno. I to zebrane z 
nadwyżką! 


— 


Obrady Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 


© (Dokończenie ze str. 1) 


agresorów oraz żądają natychmia- 
stowego zawarcia paktu pokoju mię- 
«+4 pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 


€złonek Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, metropolita MIKO- 
ŁAJ stwierdził: 

Rosyjska cerkiew prawosławna — 
i jej episkopat, duchowieństwo, 
wierni wraz z całym narodem ra- 
dzieckim z entuzjazmem i zapałem 
spełni do końca swój obowiązek wo- 
bec postępowej ludzkości i swej 
ukochanej ojczyzny, składając jed- 
nomyślnie podpisy pod Apelem w 
sprawie zawarcia paktu pokoju i da 
tym samym dowód swej wierności 
wobec wielkiej sprawy pokoju. 

Podczas obrad plenum przema- 
wiali także, pisarz Konstanty Fie- 
din, robotmica fabryki „Komuna 
Paryska“, Lidia Korabielnikowa, pi- 
sarz tadżycki Tursun-Zade, inżynier 
uralskich zakładów budowy ma- 
szyn, Gołowanow i inni. 


Wsżyscy oni stwierdzili, że naród 
radziecki poprze jednomyślnie Apel 
Światowej Rady Pokoju. 

Plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju uchwaliło jedno- 
myślnie następującą rezolucję: 

Plenum Radzieckiego Komitetu 

Obrony Pokoju popiera jednomyśl- 
nie Apel Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar- 
stwami — Stanami Zjednoczonymi, 
Anglią, Francją, Chinami i ZSRR. 

Apel ten, wyrażający wolę i 
pragnienie miłujących pokój naro- 
dów całego świata znajduje gorącą 
aprobatę ze strony ludzi radziec- 
kich zainteresowanych w trwałym 
pokoju i gotowych do obrony do 


końca słusznej sprawy pokoju i 
przyjaźni między narodami. 

Wzrastającą groźba nowej wojny 
mobilizuje coraz szersze rzesze na- 
rodów wszystkich krajów do sta- 
nowczej walki o zachowanie poko- 
ju. Około 450 milionów podpisów 
zebranych już pod Apelem Świato- 
wej Rady Pokoju we wszystkich 
krajach świata świadczy 0 niezłom- 
nej woli narodów niedopuszczenia 
do wojny i obrony sprawy pokoju 
na całym świecie. f 

Plenum Radzieckiego Komitetu 

Obrony Pokoju postanawia rozpo- 
cząć we wrześniu 1951 roku w 
Związku a ogan akcję zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Świato= 
wej Rady Pokoju w sprawie za- 
warcia paktu pokoju między EE ar 
cioma wielkimi mocarstwa: 1 
wzywa wszystkich ludzi radzięc- 
kich do składania podpisów pod 
tym Anelem. 

Radziecki Komitet Obrony Poko- 
ju wyraża niezłomne przekonanie, 
że wszyscy ludzie radzieccy odpo- 
wiedzą na ten Apel i potwierdzą 
tym samym raz jeszcze swą goto- 
wość obrony z całych sił pod kie- 
rownictwem partii Lenina — Stali- 
na — sprawy pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów oraz dadzą ponow= 
nie wyraz swej  bezgranicznej 
wierności wobec wielkiego chorą- 
żego pokoju, towarzysza Stalina. 

Następnie plenum powzięło u- 
chwałę w sprawie zwołania w listo- 
padzie 1951 róku III Wszechzwiąz- 
i Konferencji Obrońców Poko- 
u. 

Wszyscy członkowie Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju podpisali 
Apel Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa= 
mi. 


hrodnicza prowokacja amerykańska w Kae$ongu 
uiemaskowana przed opinią światową 


Komunikat generała Nam Ira 


PEKIN (PAP) — Przewodniczą= 
cy delegacji Koreańskiej, generał 
Nam Ir ogłosił szczegółowe spra- 
wozdanie z wyników dochodzenia, 
przeprowadzonego bezpośrednio po 
naltcie samolotu amerykańskiego 
na Kaesong i w dniu następnym, 

Sprawozdanie stwierdza, że w go- 
dzing po prowokacyjnym nalocie, 0- 


ficerowie łącznikowi delegacji kore- 


ańsko - chińskiej, pułkownicy Czań 
Czun San i Si Sun Mun skomuni- 
kowali sięz ameryltańskimi dlice- 
rami łącznikowymi, pułkownikami 
Kinneyem i Murray'em, prosząc 
ich o przybycie w celu wspólnego 
przeprowadzenia dochodzenia, Ofi- 
cerowie amerykańscy odmówili po- 
czątkowo przybycia nod pretekstem 


„Drogowskaz! 


AŻ 
VSA 


y IMPERIALIZI 


P7 


| 


wg. „Frischer Wind“ 


s 


że jest już zbyt późno. Na skutek 
stanowczego żądania oficerów ła- 
czmików delegacji koreańsko - chiń- 
skiej, pułkownicy Kinney i Murray 
przybyli wreszcie o godzinie 0.25 tj. 
w trzy godziny po nalocie. 

Po obejrzeniu siedmiu lejów oraz 
odłamków bomb płk. Kinney wbrew 
oczywistym faktom oznajmił, że ani 
leje, ani odłamki nie mogą stano- 
wić dowodu, że nalot miał miejsce, 

Pułk, Czan Czun San podkreślił, 
że halot alnerykański jest bardzo 
poważnym incydentem i złożył ust- 
ny protest w imieniu przewodni- 
czącego delegacji koreańsko = chiń- 
skiej generała Nam Ira, komuniku- 
jąć jednocześnie oficerom amery- 
kańskim, że w dniu 23 sierpnia ro= 
kowania rozejmowe w  Kaesongu 
nie odbędą się. 

Pułk. Kinney obiecał zawiadomić 
o tym przewodniczącego delegacji 
amerykańskiej, a następnie amery- 
kańscy oficerowie łącznikowi odje- 
chali o godz, 0.40, ` 

Wkrótce po odjeździe oficerów a=- 
merykańskich otrzymano  wiado- 
mość od mieszkańców Kaesongu, że 
natrafiono na dalsze dwa leje bom- 
bowe w pobliżu siedziby delegacji 
koreańsko - chińskiej, Posłano po- 
| nownie po amerykańskich. oficerów 
łącznikowych, lecz płk. Kinney od- 
| aówił prowadzenia dalszego docho- 
| dzenia, twierdząc, że jest już: zbyt 
późno. Wskutek nalegań ze strony 
delegacji koreańsko - chińskiej ofi- 


Imperialiści USA zbroją faszystów jugosłowiańskich 


Przemawiając w Warszawie na uroczystej aka- 
demii z okazji VII rocznicy Odrodzenia Polski, 
szef radzieckiej delegacji rządowej, wicepremier 
Mołotow, podkreślił, że zdradziecka banda Tito 
— Kardela — Rankowicza, która przywróciła 
już w Jugosławii kapitalistyczne porządki i po- 
zbawiła naród wszystkich jego zdobyczy rewo- 
lucyjnych, „przekształciła kraj w narzędzie agre 
sywnych mocarstw imperialistycznych”, 

Imperialiści amerykańscy dawno już przestali 
traktować Jugosławię jako państwo suwerenne 
— uważają ją oni za jedną ze swych licznych 
baz wojennych, za punkt wypadowy do roz- 

ętania agresywnej wojny przeciw obozowi po- 
CH i demokracji. 

Przedstawiciele soldateski amerykańskiej z 
gen. Bradley na czele, którzy dokonali w lipcu 
szeregu podróży po Europie Zachodniej, planują 
dalsze rozszerzenie paktu północno-atlantyckiego 
drogą formalnego przyłączenia doń Turcji, Grecii, 
Jugosławii i Hiszpanii Gen, Bradley dał nie- 
dwuznacznie do zrozumienia przyszłym nowym 
członkom agresywnego paktu, że oczekuje od 
nich „zwiększenia armii” % zapowiedział, że ze 
swej strony poczyni wszelkie kroki, zmierzające 
do jak najszybszego uzbrojenia tych armii. 

Wysługując się swym mocodawcom zza ocea- 
nu, faszyści belgradzcy  hieustannie zwiększają 
liczebność jugosłowiańskich sił zbrojnych, Jak 
donosi gazeta bułgarska „Zemledelske zname" 
od chwili zakończenia wojny „liczebność armii 
titowskiej zwiększyła się trzykrotnie”, przy czym 
80 proc. swych sił zbrojnych skoncentrowali ti- 
tąwcy na granicach z krajami demokracji ludo- 
wej, 

Tito zapewnia chełpliwie amerykańskich 
agresorów, że „może wystawić armię, liczącą 
około półtora miliona ludzi”, 

Imperialiści amerykańscy postanowili ostat- 
nio nie tylko zwiększyć dostawy wojenne dla 
Jugosławii, ale także uzbroić dywizje titowskie 
w standaryzowany sprzęt bojowy, dostarczany 
obsenia wszystkim krajom — syśgnatariuszom 


agresywnego paktu północnego, Na opłatę tych 
dostaw wojennych imperialiści udzielili Jugosła- 
wii pożyczek: Stany Zjednoczone — około 200 
milionów dolarów, Anglia — 50 milionów funtów 
szterlingów. 


Nowy program dostaw broni omówiony zo- 


stał w lipcu podczas pobytu Rankowicza i szefa , 


sztabu generalnego — Koczo Popowicza, w Pa- 
ryżu i Londynie, w okresie wizyty europejskiej 
gen. Bradley'a. 

Jak podaje agencja United Press, już w koń- 
cu lipca rb. zawinęło do portów jugosłowiań- 
skich na wybrzeżu Adriatyku kilka statków za- 
ładowanych bronią i amunicją amerykańską, do- 
starczonych w ramachy nowej umowy, Dostawa 
broni amerykańskiej odbywa się także przez 
Saloniki i Triest. 

Belgradzka banda faszystów korzysta nie tyl- 
ko z amerykańskich arsenałów. Niektórych ro- 
dzajów broni dostarczają jej fabrykanci angiels- 
cy i francuscy, królowie armat z Żaglębia Ruhry. 
Wyrażając opinię kół imperialistycznych, kore» 
spondent londyński agencji France Presse stwier- 
dził, że Tito „nie słowem, lecz czynem zdał 
egzamin wobec Zachodu”, dlatego też „otrzymu* 
je on wszystko nięzbędne dla uzbrojenia swej 
armii”, 

Ekwipując bandę Tito-Kardela-Rankowicza, 
imperialiści troszczą się o to,.by broń ich trafiła 
w ręce odpowiednich ludzi. Na rozkaz swych 
mocodawców Tito werbuje do armii wrogów na- 
rodu jugosłowiańskiego: czetników, ustaszów, 
byłych oficerów i generałów królewskiej gwar- 
dii, itp, którzy przechodzą przeszkolenie pod 
kierunkiem specjalistów amerykańskich. Z armii 
litowskiej usuwa się i wtrąca do więzień wszyat- 
kich, którym drogie są interesy własnego kraju. 
Nawet titowski dziennik „Borba” przyznał, że 
w więzieniach jugosłowiańskich znajduje się 
15 tys, oficęrów i około 20 tys, żołnierzy, którzy 
występowali przeciwko Tito i jego poplecznikóm. 

Prowadzone w Jugosławii na wielką skalę bu- 


downictwo wajskowe jest podporządkówanńe pó- 


trzebom amerykańskiej techniki bojowej. W 
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chwili obecnej na terytorium jugosłowiańskim 
buduje się sześć nowych specjalnych lotnisk dla 
„latających fortec" ji samolotów odrzutowych, 
produkcji amerykańskiej. Przystosowuje się szo- 
sy do kursowania cjężkich czołgów amerykań- 
skich. Przebudowuje się jugosłowiańskie porty 
morskie na Adriatyku, przeistaczając je w bazy 
dla łodzi podwodnych i wodnopłatowców USA 
i Anglii, r 

Caty ciężar przygotowań wojennych kliki Tito 
spada na barki narodów Jugosławii. Za armaty, 
samoloty i czołgi, za lotniska wojskowe i drogi 
'wajenno-strategiczne — za wszystko to płacą 
jugósłowiańskie masy pracujące, Ponad 70 proc, 
budżetu narodowego Jugosławii asygnują titow- 
cy na przygotowanie nowego ogniska agresji na 
południowym wschodzie Europy. 

Miłujące wolność narody Jugosławii nie chcą 
brać udziału w wojennych awanturach imperia- 
listów. Jugosłówiańskie masy pracujące wyste- 
pują w coraz bardziej zdecydowany sposób prze- 
ciw faszystowskiemu reżimowi Tijo. -Na łamach 
dzienników albańskich „Puna” i „Zeri i Populit" 
znajdujemy liczne doniesienia, świadczące o 
wzroście sabołażu w kopalniach i na budowie 
obiektów wojskowych. Niedawno jugosłowiańscy 
kolejarze - patrioci wysadzili w powietrze jeden 
z pociągów z bronią, którą Amerykanie przysy- 
łają tu z Austrii. Na linii kolejowej Kralieyo— 
Skoplje zniszczono tunel, co spowodowało długo- 
trwałą przerwę w transporcie sprzętu wojennego, 
Dokerzy Splitu i Rieki odmawiają wyładowywa: 
nia broni amerykańskiej, przeznaczonej dla ar- 
mii fitowskiej, 

„Narody Jugosławii powiedział Moto- 
tow w Warszawie — znajdą drogę do wolności 
i do zlikwidowania reżimu  titowsko-łaszystow 
skiego”. 

Naród jugosłowiański, dążący do przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, naród walczący o wolność 
| pokój — odźiesie zwycięstwo! 
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cerowie wrócili po pół godzinie i ©- 
bejrzeli leje i odłamki bomb. 

Płk. Kinney zapytał, czy są świad- 
kowie, na co otrzymał odpowiedź, 
że cała ludność Kaesongu może po- 
twierdzić fakt zrzucenia bomb przez 
samolot amerykański, Zastępca do= 
wódcy wojsk ludowych na tym ode 
cinku Liu Jan Cze opowiedział dos 
kładnie przebieg bombardowania, 
którego był naocznym świadkiem. 

Wówczas płk, Kinney pod pre- 
tekstem, ze widoczność jest 
słaba zażądał przeprowadzenia po- 
nownego dochodzenia nazajutrz. 

Oficerowie łącznikowi delegacji 
koreańsko - chińskiej stwierdzili, iż 
ich zdaniem dowody są tak przeko. 
nywające, że dalsze prowadzenie 
dochodzenia jest zbędne, lecz ggo- 
dzili się na propożycję: amerykańską 
i ponowne spotkanie się w dniu 
28.VIII. a 

O godz, 3 min. 15 oficerowie s- 
merykańscy odjechali. W dniu. 23 
sierpnia rano na próżno ozekano na 
oficerów namerykańskich. Dowódz- 
two amerykańskie nie przysłało ni- 
kogo ze swych przedstawicieli. 

Wobec tego oficerowie łącznikowi 
delegacji koręańsko-chińskiej przes 
prowadzili dochodzenie bez przed- 
stawicieli wojsk amerykańskich, w 
fheczośęć dziennikarzy, i fotorepor= 

rów. 


W zakończeniu sprawozdanie 
stwięrdza, że w świetle tych fak- 
tów  zbombardowanie neutralnej 


strefy Kaesongu przez samolot a- 
merykański nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. Dowodem tego są leje od 
bomb burzących i zapalających, 
„ślady pocisków karabinów maszy- 
nowych oraz zeznania licznych mies 
szkańców  Kaesongu, którzy byli 
świadkami nalotu. 


nMikrocid" 
=—nowy lek radziecki 


MOSKWA (PAP) — W ZSRR roz» 
poczęto produkcję nówegd prepa- 
ratu leczniczego znajdującego za=« 
stosowanie przy. leczeniit ostrych 
procesów zapalnych i stanów rop= 
nych. 

i Przeprowadzone w klinikach Mó- 
skwy i Kijowa próby dały dasko- 
nałe wyniki. . 
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Ž całego świata 

— RIO DE JANEIRO Wielkie obu- 
rzenie wywołały w Brazylii doniesie- 
nia o zamierzznej wysyłce do Korei 
znajdujących się w USA marynarzy 
brazylijskich, Rodziny marynarzy kas 
tegorycznie żądają od  prezydenia 
Vargasa powrotu ich żywicieli ño do- 

-—- MOSKWA, Udata się do Tiran 
dele acja. działaczy koltary, szaki i 
sziuki, colem wzięcia udziału w ob- 
chodach Miesiąca Przyjaźni Albańsko- 
Radzieckiej, 3 ; 

= ANKARA, W roku bieżącym w 
| Turcji znajdują sie w toku budowy 
(oprócz 537 istniejących) dalszvch 28 
śmachów więziennych, 

— MOSKWA. Rozpoczęto tu pro- 
dukal polnych epa kamieni. 

dna maszyna kruszy w © i- 
ny 109 A Lay M ado gods 

, Na Morawach odbyło 

się w tych dniach uruchomienie we 
go, potężneśo kombinatu hutniczego. 
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,, Komitet Gminny w Tumie 
nie kieruje akcją skupu zboża 


Dziesiątki gmin `ï setki gromad 
| woj. łódzkiego wykonały już z nad- 
wyżką sierpniowy plan sprzedaży 
zboża. Tym  jaskrawiej , na tle 
dobrze rozwijającej się akcji skupu 
występują miedociągnięcia w pow. 
łęczyckim. Gmina Tum, leżąca w 
tym powiecie, do 22 sierpnia wyke- 
nala plan miesięczny zgłedwie w 16 
proc. 
Gmina Tum posiąda 17 gromad. 
Ani jedna z nich nie wykonuje pla- 
nów dziennych. Co jest tego przy- 
czyną? 

Decydujące znaczenie dla dobrego 
przeprowadzenia planowego skupu 
zboża posiada praca nad mobilizacją 
chłopów do spełnienia ich obywa- 
telskieśgo obowiązku wobec pań- 
stwa. Dlatego też akcia skupu win- 
na stać się wielką kampanią poli- 
tyczną, za której przeprowadzenie 
odpowiedzialne są organizacje par- 
tyjne, Komitet Gminny w Tumie 
natomiast nie sprostał swym zada- 
niom, zaniedbał pracę masowo poli- 
tyczną w terenie, 

Na pozór wszystko mogłoby się 
wydawać w porządku. Komitet 
Gminny obradował kilka razy w 
sprawie skupu, we wszystkich gro- 
madach odbywały się zebrania par- 
tyjnie i gromadzkie, Mówiono o 
tym, co i jak trzeba zrobić, żeby 
plan wykonać. Ale na tym mówie- 
miu skończyła się praca Komitetu 
Gminnego, Nie zmobilizowano człon- 
ków partii do walki o skup, aktyw 
partyjny nie tłumaczył chłopom, ja- 
kie korzyści i jakie znaczenie posia- 
da dla nich planowy skup zboża. 

Popatrzmy jak Komitet Gminny 
czuwał nad realizacją planu sprze* 
daży zboża dla państwa. Najważ- 
niejszym zadaniem winno być przy- 
gotowanie maszyn omłotowych — 
jednakże gmina Tum nie posiada do 
dziś dnia ani jednej młocarki. 
Wprawdzie piektórzy gospodarze po- 
siadają kieraty, ale 50 procent z nich 
stoi bezczynnie z powodu uszko- 
dzeń. Powiatowa Rada Narodowa 
do tej pory nie załatwiła w odlewni 
w Piątku sprawy remontu ma- 
| «svn indewidńalnie gospodarujących 
|chłopów. Z tego powodu chłopi w 
gminie Tum nie mogą przeprowadzić 
omłotów. Z inicjatywy samych 
chłopów została zwołana 19 bm. na- 
rada aktywu gminnego ż udzia- 
łem sołtysów i kierowników grup 
plantatorów w sprawie rozwią- 
zania problemu omłotów. Zapro- 
szono również przedstawiciela PZGS 


z Łęczycy. Na naradę te nie przy- 
był nikt z GS, ani z PZGS, to jest 


=. . 


z placówek, które powinny dostar- ` 


Sprawa 


czyć sprzętu omłotowefo. i 
z miejsca, 


więc wcale "nie ruszyła 


Fakty te świadczą o bezradności 


Komitetu Gminnego, który nie kie- 
ruje pracą Gminnej Rady Narodowej 
ani GS. nie pobudza ich do działa- 
nia, 


Daje się dotkliwie odczuć w tere- 
nie brak pracy politycznej, Wśród 
chłopów pokutują najrozmaitsze plot- 
ki na temat skupu, podsycane przez 

a 

Ksażka Lenina _ „Imperializ 

g jako najwyższe stadium ka- 
pitalizmu", napisana 35 lat temu, 
należy do najbardziej rozpowszech- 

` nionych prac  marksistowsko-leni- 
nowskich w Polsce. 

Wydana dwukrotnie jako oddziel- 
ma broszura (z tego ostatnio, w 
1949 r. — w nakładzie 175.000 egz.), 
wchodzi ponadto w skład: 2-tomo- 
wego wydania Dzieł Lenina (100.000 
nakładu), jako też w skład 22-go to- 
mu Dzieł Lenina (nakład 250.000 
egz.) i — jak wielu zapewne pamię- 
ta — należy do tych nielicznych 
książek literatury marksizmy, któ- 
re polscy rewolucjoniści potrafili, 
wbrew cenzurze i aparatowi policyj- 
nemu Polski kapitalistycznej, wy- 
dać w latach międzywojennych. 

Dzieło Lenina odegrało ogromną 
rolę w rozwoju teorii i praktyki 
marksizmu. Podobnie bowiem jak 
Marks dał w „Kapitale“ analizę ka- 
gpitalizmu, tak Lenin, opierając się 
ma tezach „Kapitału, dał w swej 
książce analizę ostatniej fazy ka- 
pitalizmu, ti, imperializmu. Dzieło 
Lenina jest więc bezpośrednim dal- 
szym ciągiem i rozwinięciem eko- 


momicznej analizy, która dal Marks. | 


Praca Lenina, jakkolwiek napisa- 
na przed 35 laty i jakkolwiek ope- 
ruje faktami, wziętymi z okresu 
przed pierwszą wojną światową, u- 
chwyciła jednak tak genialnie ten- 
dencje rozwojowe imperializmu, że 
wszystko, co dokonało się potem w 
świecie imperialistycznym, potwier= 
dziło w całej rozciągłości słuszność 
tez Lenina, 

f Za najistotniejszą cechę impęria- 
izmu uważa Lenin przejście od da- 
wnego (przedimperialistycznego) pa- 
nowania wolnej konkurencji do pa- 
powania monopoli. Lenin wykazu= 
je, jak na pewnym szczeblu rozwo- 
ju koncentracja produkcji dopro= 
wadza do monopolu, zaostrza wal- 

ę konkurencyjną i potęguje anar- 
fenię produkcji. Powstają potężne 
imonopole, na których czele stoją 


s 
t 


y 


kułaków. Gminna organizacja par- 
tyjna nie potrafi się przeciwstawić 
wrogiej, kułackiej robocie. Dlatego 
zdarzają się tutaj takie wypadki, że 
kułacy lekceważą sobie akcję sku- 
pu. Tacy bogacze, jak Kędzierski, 
Wiewiórski, mają dobre kieraty, po- 
siadają po kilka koni, zboża jednak 
nie młócą. Powiadają, że mają 
jeszcze czas. Są i tacy, jak Włady- 
sław Błaszczyk, który już dawno 
omłócił zboże, a do tej pory nie od- 
stawił ani kwintala. Komitet Gmin- 
ny wcale nie reaguje na te fakty, 
Odqosi się wrażenie — j tak jest w 

„istocie — że KG jest bardzo słabo 
powiązany z terenem, że nie przy- 
słuchuje się głosom mas chłopskich, 
ich skargom i pretensjom, że nie 
spieszy im z pomocą w pokonywa- 
niu trudności, jakie wyłoniły się w 
związku z omłotami, 

Przyczyna tych błędów tkwi w 
złym stylu pracy gminnej organiza- 
cji partyjnej, Organizacja-liczy 140 
członków ale, jak twierdzi II sekre- 
tarz KG, tow, Jeżak — aktywistów 
można policzyć na palcach. Grupa 
agitatorów (12 osób) składa się je- 
dynie z nauczycieli i pracowników 
GS, nie ma wśród nich ani jednego 
chłopa, Zebrania gromadzkich orga- 
nizacji partyjnych odbywają się przy 
bardzo słabej frekwencji. Praca z 
kandydatami leży odłogiem, najlep- 
szy dowód, że kandydatów nawet z 
kilkuletnim stażem nie przenosi się 
na stałych członków. 

Nic dziwnego, że w takich warun- 
kach gminna organizacja partyjna nie 
wzrasta, nie rozwija się i ma taki 
słaby kontakt z masami. I sekre- 
tarz KG, tow. Pałczyński, zajęty jest 
pracą w swym gospodarstwie. Bar- 
dzo często zamyka Komitet Gminny 
na klucz i nikt nie wie, gdzie go 
szukać. — Zamknięty Komitet Gmin- 
ny w Tumie — to całkiem normalne 
zjawisko — twierdzi tow. Jeżak. 
Tów. Pałczyński nie traktuje tow. 
Jeżaka jako swego pomocnika i za- 
stępcy, Odchodząc z Komitetu nie 
powierza mu swych spraw, Współ- 
praca ogranicza się do tego, że zę- 
sto w ostatniej chwili poleca mu za- 

"stąpić się na takim czy innym po- 
siedzeniu. 


Przykład idzie z góry, Wśród 
członków Komitetu nie ma współ- 
pracy, Brak jest uświadomienia 
wśród partyjników. , Najlepszyfń te- 

o dowodem jest fakt, że zaledwie 

0 proc. członków partii odstawiło 
zboże į to tylko w części. 

Akcja skupu ujawniła jaskrawo 
poważne niedomagania pracy Komi- 
tetu Gminnego w Tumie. W pracę 
KG powinien jak najrychłej wejrzeć 
Komitet Powiatowy, Trzeba przy- 
pomnieć KG o jego obowiązkach, 
przypomnieć o poważnych zadaniach 
w akcji planowego skupu zboża. 
Chłopi gminy Tum, którzy pragną 
sprzedać państwu swe nadwyżki 
zbożowe, powinni mieć możność wy- 
pełnienia w jak najszybszym czasie 
swego obywatelskiego obowiązku, 


H. WRZESIŃSKA 
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Wznowienie działalności organizacji partyjnych w PSS 
-~ — pierwszoplanowym zadaniem 


Podstawowa organizacja partyjna 
w PSS (Centrala), w okresie poprze- 
dzającym reorganizację tej insty- 
tucji, mogła poszczycić się znaczny- 
mi osiągnięciami, Nieźle pracowały 
grupy partyjne, zaczęły działać gru- 
py agitatorów, stosując coraz to 
wyższe formy agitacji — wspólne 
czytanie gazet i wygłaszanie krót- 
kich pogadanek. Zorganizowano 
szereg kursów szkolenia ideolo- 
gicznego, obejmując nimi blisko 50 
proc, członków partii, Rozwijały ży- 
wą działalność organizacje masowe 
— związkowe, ZMP, TPPR ji t. d 
Praca organizacji partyjnej i orga- 
nizacji masowych przyniosła znacz- 
ne osiągnięcia, szczególnie w dzie- 
dzinie przygotowania kadr dla uspo- 
łecznionego handlu. W roku 1950 
przeszkolono blisko 3 tys. ludzi. 

Wskutek  nieprzygotowania 


organizacji partyjnej do zmiany 
struktury PSS, dalsza jej praca zo- 
stała zahamowana. Przez okres nie- 
mal dwóch miesięcy organizacja 
partyjna. nie istniała, Nie zbierano 
składek członkowskich, nie kolpor- 
towano prasy, zaniechano jakiej- 
kolwiek działalności. Rozluźniła się 
dyscyplina członków partii, ucier- 
piał na tym całokształt pracy w 
PSS. l 

Zachodzi pytanie, kto ponosi. od- 
powiedzialność za to nagłe zahamo- 
wanie pracy partyjnej. 1 lipca na- 
stąpiła reorganizacja PSS, jednak 
dopiero 6 sierpnia w nowej dyrek- 
cji Łódź - Zachód przeprowadzono 
zebranie wyborcze, zaś egzekutywa 
ukonstytuowała się 16 sierpnia, W 
innych dyrekcjach zebrania odbyły 
się w podobnym terminie, natomiast 


AR dyrekcji Łódź - Północ zebranie 


nie odbyło się jeszcze do dziś dnia, 
wobec czego placówka ta pozostaje 
w dalszym ciąga bez organizacji 
partyjnej. 

Podstawowa organizacja w Cen- 
trali już 4 lipca br. omówiła spra- 
wę reorganizacji, przygotowała wy- 
kazy członków, którzy w wyniku 
przesunięć personalnych  zmaleźli 
się na nowych placówkach. Doty- 
czyło to przede wszystkim tych or- 
ganizacji, które uległy likwidacji, 
Dzielnica Śródmieście, powołując się 
na wyjazd instruktora na urlop — 
najlepiej rzekomo orientującego się 
w tych zagadnieniach — odkładała 
organizowanie zebrania do., jego 
powrotnu(!); W tych warunkach w 
dyrekcji Łódź - Wschód  członko- 
wie egzekutywy rozwiązanej orga- 
nizacji we własnym zakresie stwo- 
rzyli kolektyw partyjny, który za- 


Zasłużony sukces 


W salach produkcyjnych ZPB im. | nywanie płanów. Dobrże rozwinięte 
Róży Luksemburg widać dzisiaj same |i postawione na wysokim poziomie 


uśmiechnięte twarze, 
wiadają tkaczki, prządki i majstrowie 
o swych codziennych wysiłkach, o 


Tkaczka Leokadia Klimczyk wykonuje 
131 -proc. bazy. . 


nieustępliwej walce z trudnościami, o 
wytężonej pracy, dzięki której ich 
ky w drugim kwartale między- 
zakładowego współzawodnictwa w 
przemyśle bawełnianym zajęły pierw- 
sze miejsce, 

Jeszcze lepiej, jeszcze 
pracuje tkaczka Leokadia Klimczyk, 
wykonująca bazę w 131 proc. ej 
twarz promienieje radością, bo i po- 
wodów do tego ma wiele. Została na- 
grodzona premią za wysokie wyniki 
produkcyjne, a zakłady, w których 
pracuje spotkało tak zaszczytne wy- 
różnienie. j 


* t 
. Do zwycięstwa załogi walnie przy- 
czyniła się organizacja partyjna, która 
potrafiła ściśle powiązać swą pracę z 
zagadnieniami produkcyjnymi. Kry- 
tyka I samokrytyka stanowiły potęż- 
ny oręż w walce o rytmiczne wyko- 


sprawniej 


Z dumą opo- | szkolenie partyjne przyczyniało się do 


podniesienia poziomu ideologicznego 
i uświadomienia załogi, Każda”uchwa- 
ła, podjęta na zebraniu organizacji 
partyjnej, była w ZPB im. Luksem- 
burg sumiennie realizowana, Na spe- 
cjalnie w tym celu zwoływanych ze- 
braniach (dwa razy w miesiącu) dy- 
rekcja wraz z aktywem partyjnym 
przeprowadzała ścisłą analizę prze- 


biegu realizacji zadań. produkcyj- 
nych, 
Rada zakładowa przywiązywała 


szczególną uwagę do stałego rozwoju 
współzawodnictwa, 


w którym obeg- zakładowym 


ZPB im. Luksemburg klub racjonali- 
zatorów, nie więc dziwnego, że każdy 
miesiąc przynosi coraz to nowe po- 
mysły, usprawniające pracę i przebieg 
procesów technologicznych. I tak np. 
pomysł kierownika wydziału remon- 
tów, Józeia Mrozińskiego, przyniósł 
zakładom ponad 14.000 zł. oszczęd- 
ności, a pomysł majstra salowego, Ka- 
rola Wyrwy, z oddziału przygotowaw- 
czego tkalni, około 20,000 zł, Wysokie 
premie, jakimi nagradzani są racjona- 
lizatorzy, jeszcze bardziej zachęcają 
ich do pracy, 


— Wszystkich nas raduje zdobycie 
przechodniego sztandaru w między- 
współzawodnictwie — 


nie bierze udział 93 procent załogi. | mówi starszy brakarz Bolesław Świę- 


W rezultacie nieustępliwie prowa- 
dzonej walki o jak najlepsze wyniki, 
jakość produkcji w drugim kwartale 
br. wzrosła o 3,2 proc., postoje zmniej- 
szone zostały o 0,9 proc, a koszty 
własne o 4,77 proc. - 

Dobrze rozwinięta wielowarsztato- 
wość, przede wszystkim w tkalni, 
sprawia, iż Zakłady im. Róży Luksem- 
burg, w przeciwieństwie do. większoś- 
ci fabryk przemysłu bawełnianego, nie 
odczuwają braku rąk roboczych. 
przędzalni odpadkowej, kiedy  brąk 
taki odczuło, część przędzarzy po- 
częło zamiast w 6 osób, w 5 obsługi- 
wść po dwie samoprząśnice wózkowe. 

We współzawodnictwie o _ dobre 
przykręcanie biorą udział wszystkie 
prządki z Natalią Sabadaż, Stanisła- 
wa Nalepą i Olgą Gandecka na czele. 
W osiąganiu dobrych wyników przą- 
dek pomagają im instruktorki, a szcze- 
gólnie tow. Bronisława Borecka, daw- 
na przodownica pracy. Wprawdzie 
jej zadaniem jest szkolić nowe kadry. 
ale potrafi ona zawsze i z powodze* 
niem zastąpić majstra czy sznurkarza, 


naprawić taką czy inną usterkę ma- | 


szyny, - 
Załoga ZPB im. Róży Luksemburó 
może się poszczycić szczesólnie dnży- 
mi osiagnięciami na polu obniżki kosz- 
tów własnych. Jest to wynikiem sta- 
łego wykonywania i przekraczania 
miesiecznych planów produkcii, o- 
szczędności surowca. odpowiedniego 
ustawienia kadr, właściwego wyko« 
rzystamia transportu, a, 
+ 


Troskliwą opieką otaczany jest w 


tochowski, — Dumni jesteśmy z tego, 


że nasze zakłady zdobyły sobie za- 
szczytne miano najlepszych w prze- 


kierownik 


Czołowy racjonalizator, 
wydziału remontów, Józef Mroziński, 


myśle bawełnianym i że zwycięsko 
króczą po drodze realizacji Pland 
6-letniego, planu budowy dobrobytu 
mas pracujących, 


M, SZUMSKA 


(Genialne dzieło o imperializmie 


niekoronowani królowie, potentaci 
monopolistycznego kapitału. 

Od chwili napisania książki „Im- 
perializm jako najwyższe stadium 
kapitalizmu* ta tendencja monopo- 
listyczna imperializmu znalazła w 
nowszych badaniach dobitne potwier 
dzenie. Według danych z 1949 roku, 
w Stanach Zjednoczonych w 150 ga- 
łęziach przemysłu 
452 gałęzi) przeszło połowa pro- 
dukcji skupiona jest w ręku 4 wiel- 
kich kompanii, w dalszych 46 gałę- 
ziach ta „wielka czwórka” ma w 
swym ręku 75 proc. produkcji. 

Również i Polska międzywojenna 
pod tym względem, tj. pod .wzglę- 
dem wzrostu potęgi monopóli, po- 
twierdzała swój charakter imperia- 
listyczny. Dane, przytoczone w pra- 
cach prof. L. Grosfelda „Z dziejów 
kapitalizmu w Polsce" i „Państwo 
przedwrześniowe w służbie mono- 
poli", potwierdzają to w całej roz- 
ciągłości, 

W podstawowych gałęziach pro- 
dukcji decydującą rolę 
kilka koncernów. 3 spółki — koń- 
cerny koncentrowały w swym ręku 
przeszło połowę ogólnej sumy kapi- 
tałów zakładowych całego polskiego 
górnictwa węglowego i hutnictwa. 
Dwa potężne koncerny obejmowały 
42 proc. krajowej produkcji koksu, 
70 proc. surówki żelaza, 68 proc, 
produkcji stali, 71 proc. wyrobów 
walcowanych, 74 proc. wyrobów 
kutych i dalszej przeróbki. Stopień 
koncentracji był w Polsce w nie- 
których dziedzinach wyższy niż 
np. w przemyśle bawełnianym w 
Niemczech. W Polsce przypadały 
średnio na fabrykę  włókienniczą 
38.123 wrzeciona, podczas gdy w 
Niemczech — 28.600 wrzecion (str. 
10—11 „Państwo przedwrześniowe'). 

Lenin jako dalszą cechę imperia- 


powa , 


lzmu wymienia zasadniczą zmianę 
w charakterze stosunków wzajem- 
nych pomiędzy bankami a przemy- 
słem, przy czym rola banków zmie- 
nia się zasadniczo. „Banki w każ- 
dym razie, we wszystkich krajach 
kapitalistycznych, przy wszelkich 
odmiąnacHł ustawodawstwa banko- 
wego — wielokrotnie wzmagają i 


(na ogólną ilość | przyśpieszają proces koncentracji 


kapitału i tworzenie monopoli“ — 
pisze Lenin — (Dzieła, W-wa 1950 
t 22 str, 249). Powstaje kapitał fi- 
nansowy, tj. „zlewanie się albo zra- 


stanie banków z „ przemysłem" 
(tamże, str. 260). Powstaje „unia o- 
sobowa”* kierowników monopoli 


bankowych i przemysłowych. Tak 
więc w ręku małej gafstki potenta- 
tów skupiają się losy ekonomiki 
kraju. 


Podobnie było i w Polsce, Kon- 
centracja bankowości osiągnęła w 
Polsce wysoki stopień. W 1928 roku 
4 banki, stanowiące 8 proc. ogólnej 
ilości banków akcyjnych, skupiały 
blisko połowę (42,9 proc.) ogółu 
wkładów, 38,7 proc. kredytów oraz 
38,5 proc. lokat zagranicznych. 
Rzecz jasna, że były to banki jak 
najściślej związane z przemysłem, 
banki okresu panowania kapitału 
finansowego. I tak np. Bank Han- 
dlowy w Warszawie już w 1923 r. 
związany był z 28 koncernami prze- 
mysłowymi (górnictwo, hutnictwo, 
metal itp.), wśród nich Zakłady Mo- 


drzejewskie, Starachowickie i in. 


Oto przykłady zrastania się kapi- 
tału bankowego z przemysłowym. 
W Polsce w tym zrastaniu brał u- 
dział również kapitał _ obszarniczy 
(specyfika Polski — silne resztki 
feudalne przy równoczesnej mono- 
polizacji imperialistycznej) I tak 
kilku magnatów polskich i zagra- 


nicznych rządziło po  dyktatorsku 
Polską. 

O dochodach takich panów. da 
wyobrażenie następujący fakt: gdy 
prezes Górnośląskich Zakładów Zje- 
dnoczonych Hut Królewskiej i Laury 
p. min. Kiedroń Jóżef ustępował ze 
swego stanowiska po 5 latach „pra- 
cy", otrzymał 300.000 zł jednorazo- 
wej odprawy i 60 tysięcy rocznej 
emerytury. 

W rzeczywistości Polski przed- 
wrześniowej znajdziemy przykłady, 
potwierdzające również inne tezy 
Lenina, dotyczące analizy imperia- 
lizmu, 3 

I tak według określenia Lenina, 
polityczną nadbudowę kapitalizmu 
momopolitycznego stanowi zwrot od 
demokracji do reakcji 
„Wolnej konkurencji odpowiada 
demokracja. Monopolowi odpowiada 
reakcja polityczna* (Dzieła, t. 23, 
str. 35. W-wa 1951 s.) Ci, którzy 
dzierżą władzę ekonomiczną, panu- 
ją również politycznie. Czołowe sta- 
nowiska w rządzie i w aparacie pań- 
stwowym krajów kapitalistycznych 
zajmują kierownicy monopoli lub 
osoby, cieszące się ich zaufaniem. 

Z dalszych cech imperializmu Le- 
nin enia wywóz kapitału, Ist- 
nieje nieliczna grupa bogatych 
państw lichwiarzy, które  eksploa- 
tują większą część świata. Umiesz- 
czają one swe kapitały w obcych 
krajach, mając tam zapewniony 
większy procent. Ciekawa rzecz, że 
Polska przed r. 1914, a mianowicie 
tak uboga w kapitały Kongresówka, 
również eksportowała kapitał (głó- 
wnie do Rosji). W tym, powiada 


Lenin, wyraża się pasożytniczy cha- 
rakter imperializmu. Rośnie liczba 
rentierów, nierobów,  odcińających 


kupony papierów wartościowych. 
Wymieńmy jeszcze krótko inne 


politycznej. 


cechy. Kamieniem węgielnym leni- 
nowsko - stalinowskiej teorii impe- 
rializmu jest prawo nierównomier- 
ności rozwoju państw kapitalistycz= 
nych. Z tego wysnuli Lenin i Stalin 
tezę o możliwości zbudowania soc- 
jalizmu w jednym kraju. Stalin, 
wyjaśniając dokładnie rolę i zna= 
czenie prawa  nierównomierności 
rozwoju w epoce imperializmu, 
wskazywał na następujące podsta- 
wowe elementy tego prawa: 1) Za- 
kończony podział świata, brak „wol- 
nych* terytoriów. Każde naruszenie 
tego stanu rzeczy może dokonać się 
tylko w drodze wojny. 2) Możność 
wyprzedzenia w rozwoju jednego 
państwa przez drugie, wyparcie jed- 
nego państwa przez drugie — 
wszystko to w związku z niebywa- 
łym rozwojem techniki. 3) Wojny 
imperialistyczne jako rezultat kon- 
fliktów między grupami imperiali- 
stycznymi w sprawie podziału sfer 
wpływów. , 

Tak więc najbardziej jaskrawym 
przejawem gnicia kapitalizmu jest 
ogrómny wzrost militaryzmu i przy= 
gotowań wojennych we wszystkich 
krajach kapitalistycznych, Źródłem 
wydatków na szalone zbrojenia jest 
wzmożona eksploatacja mas pracu- 
jących. 

Charakterystyczną dla okresu im- 
perializmu jest  antagonistyczna 
sprzeczność pomiędzy garstką mo- 
carstw kolonialnych z jednej stro- 
ny, a setkami milionów ludności ko- 
lonii i krajów zależnych z drugiej. 
Stąd grabieżczy imperializm ciągnie 
swe nadzwyczajne zyski, płynące z 
bezwzględnej, nieludzkiej eksploa- 
tacji. Ale to źródło coraz bardziej 
wysycha. Ruch narodowo - wyżzwo* 
leńczy, pchnięty potężnie naprzód 
przez Rewolucje  Październikową, 
wyzwolił już setki milionów ludno= 


łatwiał najpilniejsze sprawy. Tow. 
tow. Frenkiel, Pech, Stawski, Mar- 
ciniak i inni dokładali wiele sta- 
rań, by reorganizację przeprowa= 
dzić szybko i sprawnie, by nie do- 
puścić do zahamowania działalno 
ści podstawowych organizacji, jed= 
nak wysiłki ich rozbijały się o opie= 
szałość Komitetu Dzielnicowego 
Śródmieście. Przewlekłe, trwające 
blisko miesiąc przygotowywanie list 
członków i wykazów dla innych 
dzielnic, na terenie których zorga- 
nizowang nowe  dyrekcje PSS, 
wstrzymywało powstanie nowych 
organizacji partyjnych. Odpowie- 
dzialność zatem za zahamowania, 
jakie wynikły. w toku zmiah struk- 


tury - podstawowych organizacji, 
spada na Komitet Dzielnicowy 
Śródmieście. 


Okres półtoramiesięcznej przerwy 
w pracy organizacji partyjnych i 
skutki, jakie to za sobą pociągnęło 
miały poważny wpływ na pracę Sa- 
mej instytucji. — Wygląda jednak= 
że na to, że nie zanosi się na szyb= 
kie wznowienie właściwej pracy po= 
litycznej, Trzeba w pięrwszym rzę- 
dźżie sporządzić ewidencję członków, 
pobrać składki, wznowić kolportaż 
prasy i t. d. —szałatwić najbardziej 
pilne sprawy natury organizacyjnej 
— mówi tow. Pech, nowo wybrany 
sekretarz organizacji podstawowej 
w dyrekcji Łódź - Zachód. A sy- 
tuacja w handlu wymaga przecież 
niemałych wysiłków organizacji 
partyj ścisłego jej współdziała» 
nia z czynnikami administracyjny= 
mi, przede wszystkim zaś koniecz- 
ne jest polityczne oddziaływanie na 
całą załogę, mobilizacja jej wokół 
realizacji zadań, stojących przed 
'uspołecznionym handlem, 

Ostatnia uchwała Rady Ministrów 
nakłada szczególne obowiązki na 
organizacje partyjne w handlu. 
Podstawowe organizacje w PSS 
winny więc jak najszybciej wzno- 
wić swą działalność, przystąpić d 


i| szerokiej akcji polityczno - uświa= 


damiającej wśród pracowników, 
ubojowić ich w walcę z wszelkiego 
rodzają spekulacją, zmobilizować 
do wykonania zadań, postawionych 
przez partię i rząd przed uspołecz= 
nionym handlem. Trzeba usunąć 
raz na zawsze przyczyny niedoma- 


| gań tkwiące w zaopatrzeniu i to jest 


jedno z najważniejszych zadań or- 
ganizacji partyjnych. 

Komitety dzielnicowe winny otó- 
czyć szczególną opieką organizacje 
partyjne w PSS i pomóc im w 
przełamaniu pierwszych trudności, 
Karygodne niedbalstwo ujawnione 
w toku reorganizacji PSS, musi być 
jak najszybciej naprawione. 


Z. ŚNIECIKOWSKI. 


ści kolonialnej spod jarzma impe- 
rializmu. Wyzwolenie Chin ozna» 
cza nowy etap w tej walce narodo= 
wo = wyzwoleńczej. Ruch ten zata- 
cza dziś coraz sżersze kręgi: Viet- 
nam, Indonezja, Iran, a przede 
wszyśtkim bohaterska Korea. 


- Nieodłącznym pomocnikiem burs 
żuazji imperialistycznej w ogłupia= 
niufi ujarzmianiu mas jest przeku- 


piona przez nią, kosztem zysków 
nadzwyczajnych (z kolonii, krajów 
zacofanych), górna warstwa klasy 


robotniczej, tzw. arystokracja robo- 
tnicza. W przedmowie do francus= 
kiego i niemieckiego wydania „Im- 
perializmu* Lenin zaznacza, że ci 
zburżuazyjniali robotnicy to „prawe 
dziwi agenci burżuazji w ruchu ro« 
botniczym, robotnicze pachołki kla= 
sy kapitalistów“ (Dzieła, t. 22, str. 
222), jej główna społeczna podpora. 


Dzisiejsi prawicowi-socjalistyczni 
sługusi imperidlizmu osiągnęli dno 
upadku, zaprzaństwa i zdrady, stali 
się agentami imperializmu  amery- 
kańskiegó. Ich ostatnio znowu pò- 
wołana do życia II Międzynaro- 
dówka stanęła w pierwszym szere- 
gu podżegaczy wojennych. Rej Wo- 
dzą tam równieź „polscy socjaliści" 
z agentem dwójki Zarembą na cze» 
le. Takiego upadku nie znała jeśżcze 
historia ruchu robotniczego, 


Kapitalizm wyszedł z dwu ostat- 
nich wojen osłabiony. Teraz, gdyby 
odważył się na szaleńczy krok roz- 
pętania nowej wojny, czeka go, ja- 
ko też jego „socjalistycznych" słu- 
gusów, niechybna zagłada. 

Praca Lenina „Imperializm, jako 
najwyższe stadium kapitalizmu“, 
jako też inne prace Lenina i Stali- 
na o imperializmie stanowią potęż- 
ną broń dla walki o pokój i postęp. 
Ludzie pracy na całym świecie uczą 
się z nich jak skutecznie zwalczać 
imperializm, jak utrwalić pokój 1 
wywalczyć socjalizm. 
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Przyśpieszymy wykonanie zadań śnigiczo roku Planu iltea At 
O właściwą drogę rozwoju odlewnictwa 
w małych zakładach 


Wkroczyliśmy obecnie w nowy 
etap rozwoju naszego przemysłu. 
Jego linią przewodnią jest walka © 
zmniejszenie kosztów własnych pro- 
dukcji, o podniesienie wydajności 
pracy. Analizując liczby Planu 
6-letniego, zdajemy sobie sprawę, 
jak zagadnienia te są ważne a zara- 
zem i trudne do zrealizowania. Mu- 
simy z roku na rok zwiększać ns- 


Ry: 1 — przenoszenie żeliwa do Jorm 
(przęd usprawnieniem). 


szą produkcję, starając się przy tym 
o jak najmniejsze zwiększenie sta- 
nu załogi. 

My, pracownicy techniczni, 
dawna myślimy i pracujemy 
przyśpieszeniem realizacji zadań 
Planu 6=letniego. Nas osobiście in- 
teresują przede wszystkim odlewnie, 
a ściślej mówiąc, racjonalizacja nie- 
których urządzeń w małych i śred- 
nich zakładach teg typu. Opraco- 
wany przez nas projekt nie będzie 
jakimś rewelacyjnym wynalazkiem. 
Dążymy po prostu do przełamania 
pewnego rodzaju . konserwatyzmu 
czy bezradności, ujawniających się 
w wielu odlewniach. Pragniemy ró- 
wnież przekonać naszych kolegów 
po fachu, że nie zawsze gietz 
ani opłacalna bywa pełna 4*natych- 
miastowa  mechanizacja odlewni. 
W większości bowiem wypadków, 
można wprowadzić drobne na po- 
zór usprawnienia, które przyniosą: 
znaczne korzyści. 

Projekt nasz. obejmuje 9 nastę- 
pujących zasadniczych zagadnień: 
1 Wyeliminowanie ręcznego nasy- 


od 


- | cowanie 


pywania masy  formierskiej do 
skrzynek. 2.  Odciążenie formierzy 
od żmudnego przenoszenia form z 
maszyny (miejsca formowania) na 
miejsce składania. 3. Zwiększenie 
powierzchni formowania. 4. Pełne 
wykorzystanie zdolności wytopowej 


żęliwiaków, 5. Ułatwienie panei 
przy czynnościach wyładowawczych. 
6. Usprawnienie przeróbki masy 

| 


| 
| 


formierskiej. %. Zorganizowanie sta- 
| nowisk tormierskich. $. Ścisłe opra- 
dróg transportowych. 9. 
| Podniesienie slanu higieny i bez- 
i pieczeństwa pracy w odlewniach. 
Zagadnienie wyeliminowania re- 
cznego nasypywania masy formier- 
skiej projektujemy rozwiązać przez 
zastosowanie specjalnych  zbiorhi- 
ków (silosów). Jak już wspomnieli- 
śmy, nie jest’ to rewelacją i każdy 
odlewnik dobrze zna ten sposób. ale 
niestety, niewielu go stosuje. 
Kierownictwa odlewni tłumaczą 
się przede wszystkim brakiem kre- 
dvtów. A przecież można to urzą- 
dzenie wykonać tak małym kosz- 
tem, że wystarczą nawet bardzo 
szczupłe limity inwestycyjne. Można 


nad | po prostu wykorzystać stare beczki 


blaszane, nieużyteczne skrzynie lub 
odpadki desek czy blachy i z nich 
sporządzić zbiorniki. 

Zasilanie zbiorników daje się ró- 
wnież stosunkowo łatwo rozwiązać 
przez zastosowanie czy to pomostu, 
umocowanego do muru hali, czy 
też nawet specjalnego, wykonane- 
go z drewna, lub też przez wyko- 
rzystanie istniejących w wielu za- 
kładach suwnic. 

Sprawę odciążenia formierzy od 
żmudnego przenoszenia form z ma- 
szyny na miejsce składania chcemy 
rozwiązać przez zastosowanie wóz- 
ków-platform, które’ umieszczone 
byłyby obok. stanowiska  formier- 
skiego. Wózki przetaczano by pod 
żeliwiakami specjalnymi drogami 
transportowymi, a budowa ich 
nastręcza szczególnych 
gdyż przewidywane 
kredyty na te cele. 


nie 
trudności, 


są specjalne 


Technikum Włókien 


kształci nowe kadry | 


Dzielnica Widzew zmienia swe. o- 
blicze, Ze słabo  rozwirfiętej -pod 
względem kulturalnym i naukowym 
staje się dzielnicą wysoko uprzemy- 
słowioną i tętniącą życiem. Po woj- 
nie powstało tu szereg szkół pod- 
stawowych, licealnych, ogólnokształ- 
cących i zawodowych. Między inny= 
mi w WZPB im. 1 Maja otwarto 
Szkołę Przemysłową Nr 5, która ma- 
jąc już chlubne i bogate tradycje, 
została przekształcona w Technikum 
włókiennicze. Dawna, 3-letnia szko- 
ła wydała kadry absolwentów z dy- 
plomem czeladniczym, obecnie 
kształci fachowców dla przemysłu 
włókienniczego, którzy opuszczą mu- 
ry szkolne ze świadectwafni dojrza- 
łości i dyplomami techników. 


O przyjęcie do Technikum mogą | 


ubiegać się pracownicy wszystkich 
zakładów bawełnianych. Do klasy 
pierwszej wymagane są wiadomości 
w zakresie 7-miu klas szkoły pod- 
stawowej, - zaś do klas II, III i IV 
świadectwa z wyższych klas. Przyj- 


Osiągnięcia spółdzielni 
„Zakłady Krawieckie” 


Spółdzielnia nasza może poszczy- 
cić się znacznymi osiągnięciami. 
Zgodnie z powziętym zobowiązaniem 
długofalowym plan produkcyjny pół 
roczny wykonaliśmy na 5 dni przed 
terminem, a plany operatywne za I 
4 II kwartał br. wypełniliśmy w 104 
proc. Wyniki te wzmogły jeszcze 
bardziej zapał załogi. Dla uczczenia 
7 rocznicy PKWN podjęliśmy b. po- 
ważne zobowiązanie, polegające na 
wykonaniu planu w lipcu w 125 
proc, k 

Takie znaczne przekroczenie pla- 
nu nie było łatwe, Start zrobiliśmy 
dobry; w I dekadzie bm. osiągnęliś- 
my 33,3 proc. zobowiązania. Po- 
myślny był również jego przebieg w 
następnej dekadzie. * ; 

Napotykamy jednak na trudności, 
jak np. częste psucie się maszyn, 
lecz dzięki mechanikowi ob. Fran- 
ciszkowi Chilińskiemu uszkodzenia 
są szybko usuwane. Kłopoty mieliś- 
my również w związku ze zdekom- 
pletowaniem jednej z taśm e po- 
wodu urlopów. Szwaczki jednak 
wywiązały się ze swego zadania. Na 
wyróżnienie zasługują tu ob, Filip- 
czak i ob, Pacałowska, Spośród pra- 
cowników naszej szwalni wysuwają 
cię również na przodujące miejsce 
ob. L. Burian — szwaczka, M. Grejs 
— prasowacz, W, Fercho — instruk- 
torka i S. Zabrzydowska, a ponadto 


szwaczki z najlepszej taśmy: S, Wiex {> 


loch, T. Kwestarz, L. Doner, M. Le- 
wandowska, R. Dośpiał, J. Nawrot, 
W. Zachart i J. Oszczyk. 

Mając takich dzielnych ludzi mo- 
żemy być pewni, że nasze ambitne 


zamierzenia przedterminowej reali- 


zacji planów zostaną wypełnione. 
' ANTONI STARUSZKIEWICZ 

Spółdzielnia Inwalidów 

„Zakłady Krawieckie“, 


nicze na Widzewie 


mowani są kandydaci obojga płci. 
Wykłady odbywać się będą w godzi- 
nach popołudniowych, co ` stanowi 
duże udogodnienie dla młodzieży 
pracującej, tym bardziej, że dyrek- 
cje zakładów pracy przyjdą na pe- 
wno z pomocą robotnikom pragną- 
cym zdobyć kwalifikacje zawodowe 
i odpowiednio rozplanują , godziny 
pracy. u 

Kadry absolwentów- Technikum 
Włókienniczego stanowić będą poz 
ważny wkład w dzieło przygotowa- 
nia dzielnych i wartościowych lu- 
dzi dla przemysłu włókienniczego — 
budowniczych Planu  Sześcioletnie- 
go. 

Z. PAWLIK 
WZPB im. 1 Maja 


Dni pokoju i mło 


„Bądźcie spokojni! przyrzeka- 
my uroczyście odeprzeć każdy za- 


mach na Odrę i Nysę! Będziemy 
wzmacniać i pogłębiać przyjaźń 
z Polską, Tam, gdzie decyduje 


młodzież, tam nie może być nie- 
porozumień i konfliktów“, Tymi 
słowy przewodniczący FDJ Nie- 
miec Zachodnich, tow. Jupp Au- 
genfurth zakończył swe przemó- 
wienie na spotkaniu delegacji pol- 
skiej z młodzieżą Niemiec Za- 
 chodnich. Było to zetknięcie się 
przyjaciół, Odbyło się ono w 'po- 
łudniowo - wschodnim przedmie- 
ściu Berlina — Köpenick, Spotka= 
nie to, w którym wzięło udział 
kilkanaście tysięcy młodzieży — 
młodych budowniczych  socjaliz= 
mu z [Ludowej Polski i członko= 
wie FDJ Niemiec Zachodnich — 
stało się piękną manifestacją bra- 
terstwa i przyjaźni. 

Z młodzieżą NRD mówiliśmy o 
-wspólnej pracy, razem radowaliś- 
my się odbudową. Młodzież Nie- 
miec Zachodnich opowiadała nam 
o swej trudnej, wymagającej wie- 
lu ofiar walce przeciw panoszące- 
mu się coraz bardziej amerykań- 
skiemu  imperializmowi. Johann 
Bolder z Hamburga opowiadał mi 
© sytuacji młodzieży w Zacho- 
dnich Niemczech: — „25 proc. 
wszystkich bezrobotnych stanowi 
młodzież. Nauka stała się dla ro- 
botniczej młodzieży nieosiągalnym 
"marzeniem, Ci zaś nieliczni, któ- 
rym udało się rozpocząć studia na 
wyższych uczelniach, chcąc utrzy- 
mać się przy życiu, muszą żebrać 
na ulicach, Młodzi absolwenci wy- 
działów medycznych pracują ja- 
ko szoferzy, zamiatacze, kelne- 
rzy i t. p“ 


Zalewanie form należałoby prze- 
prowadzać pod samym żeliwiakiem. 
Uwolni to załogę od ciężkiego i tru- 
dnego roznoszenia (lub przewożenia) 
płynnego metalu. Zalewanie odby- 
wać się będzie pod wyciągiem, od- 
prowadzającym gazy. . Wózek pod- 
jeżdża następnie. do ruchomego ru- 
sztu, gdzie następuje wyładowanie 
formy, również pod wyciągiem. Ru- 
szty te stawiane będą w specjalnym 
pomieszczeniu, w tzw.  wyładowni. 
Przyniesie to poważne oszczędności 
czasu. i podniesie znacznie warunki 
zdrowotne odlewni. ; 

JTrudho podać wszystkie możli- 
wości..i. szczegóły projektów. Pod- 
kreślić należy, że myślą przewodnią 
naszych usprawnień jest naprowa- 
dzenie odlewników na takie - roz- 


itys, 2 — formy ułożone na wózku na 

pelniane są obok pieca, co znacznie przy- 

spiesza proces napełniania i zaoszczędza 

robotnikom trudnej i niebezpiecznej 
pracy. 


wiązywanie zagadnień, aby realiza- 
cja ich mogła następować we włas- 
nym zakresie, przy szerokim zasto- 


_Schloesserowie i ich. 


Sło lat temu 


'z okładem sta- 


cgo. mostku 
Bzurze ober- 
wany przybysz 
z dalekich kra- 
jów. Spojrzaw= 
; szy na wodę — 
wstrząsnął się. Przypomniał sobie da- 
leki Wiedeń, tłumy zbuntowanych 
robotników, przemówienia, okrzyki i. 
wystrzały, - Dla niego — fabrycznego 
majstra — było to takie niezwykłe. 
Próbował walić pięścią (mit der Faust) 
w ubrudzone twarze. Ale to już nie 
były te potulne Johany czy Hanse. 
Zbili go, skopali, wpakowali do juch- 
towego wora i powieźli na taczkach 
nad „modre fale Dunaju”, 
Całe szczęście, że wyłowili go wów- 
czas strażnicy cesarscy ... 
Oberwaniec wstrząsnął się po raz 
drugi. Ale przecież ta rzeczka to nie 
Dunaj, I lud tu jakiś inny — cichy, 
pracowity, spokojny. Zresztą, ściągnę- 
li go przecież tutaj „swoi”, ci którzy 
już dawniej przybyli tutaj — w po- 
szukiwaniu majątku — na wózkach 
ciągnionych przez wychudzone bul- 
dogi. i 


4 


na 


dości 


2 każdym dniem . rośnie nieza- 
dowolenie » takiej sytuacji. Mło- 
dzi członkowie FDJ organizują się: 
do walki przeciw nędzy i amery- 
kańskiej okupacji. 

Wspaniałym. wzorem, walki i 
bohaterstwa. dla młodzieży. 'Nie- 


nął u drewniane | Ozorkowa.., 


sowaniu materiałów starych i od- 
padkowych — a zatem unowocześ- 
nienie odlewni przy jak najmniej- 
szym nakładzie sił i środków. 
Projekt hasz, przekazany Instytu- 
tówi Odlewnictwa w Krakowie, 
przyjęty został przychylnie i w myśl. 
zaleceń >- Instytutu opracowaliśmy 
go szczegółowo i przekazaliśmy za= 
interesowanym instytucjom. 


inż, BOGDAN ORZEC | 
i inż. ZBIGNIEW NIEMTUS 


(Organizacja związkowa PPRK 


Za słowami powinny pójść czyny 


W odpowiedzi na notatkę, wyty- 
kającą obniżenie się dyscypliny pra- 
cy w przędzalni wigoniowej na te- 
renie G w ZPB im. Stalina i wska- 
zującą na konieczność energicznego 
zajęcia się tą sprawą przez kierow- 
nictwo zakładów, dyrekcja nadesła- 
ła do redakcji wyjaśnienie, w, któ- 
rym piszę, iż kierownictwo: oddzia- 
łu wespół z organizacją partyjną i 
radą zakładową „idzie w kierunku 
powstrzymania, względnie zmniej- 
szenia ilości ludzi, zwalniających 
się z pracy i mamy nadzieję że po 
opanowaniu sytuacji oddział ten 
będzie wykonywał swe plany“... Da- 
lej dyrekcja tłumaczy się, że ludzie 
składają podania o zwolnienie z 
pracy, przenosząc się do innych za- 
kładów celem uzyskania wyższych 
zarobków. 

Dlaczego nie 


jednak dyrekcja 


I 


stawia sprawy prosto i jasno? Oczy. 
wiste. jest przecież, że zarobki uza. 
leżnione są od ilości i jakości wyko. 
nywanej produkcji, tymczasem w 
przędzalni wigoniowej pod tym 
względem jest niedobrze. 

Nie sprawiło dyrekcji trudności 
dać odpowiedź na moją notatkę 1. 
zapewnić redakcję, że „mamy na. 
dzieję..*-itd., lecz widocznie przy 
chodzi jej z trudnością zaintereso- 
wanie się bezpośrednio sytuacją 
„na „wigoniowej”, która nie ulega 
poprawie, lecz przeciwnie, pogarsza 
się. "3 

„Kierowniętwo powinno wreszcie 
zbliżyć się do warsztatu + wespół z 
organizacją partyjną, radą zakłado. 
wą i radą główną usunąć bolączki 
oddziału. r 

MARIAN ŁABENTOWICZ 
ZPB im, Stalina 


na nowym etapie 


,Na początku czerwca br. nastąpi- 
ła reorganizacja placówek związko- 
wych w kolejnictwie, na skutek 
czego organizacje związkowe Pań- 
stwowego  Przedsiebiorstwa Robót 
Komunikacyjnych i „Orbisu* prze- 
jał Zarząd” Okręgu Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy w Łodzi. Praca 
w. tych komórkach” związkowych: 
była całkowicie zaniedbana; kulały 
sprawy ofganizacyjne, a co za tym 
idzie i zagadnienia produkcyjne. 
Tak np. na budowie PPRR Nr 414 


|1/415, gdzie powinna pracować, 500- 


osobowa załoga. zatrudniano tylko 
77 osób. Słaby napływ robotników 
wynikał z braku troski kierownic= 
twa o ich sprawy bytowe. Wielu ro- 
bofnikom. z różnych okolic dojeż- 
dżającym do miejsca pracy, nie do- 
starczano gorących posiłków. Nie 
urządzano narad wytwórczych: kie- 


Tak zaczęła się kariera 


rodziny 
Schloesserów — 


przyszłych władców 


PAJĄKI OBRASTAŁY W ZŁOTO 


| * Początkowo 
Schloesser praco- 
wał jako majsterek 
u innego fabtykan- 
taa Ale wkrótce 
stuknął się w czo- 
i ło... Przecięż tacy 
właśnie przybysze z zagranicy ofrzy- 
mywali i drzewo na budylec i pożycz- 
ki na zakup surowca, Więc i pan 
Schloesser dostał parę tysiączków. 
Postawił więc „budę” ma dwadzieścia 
warsztatów. Zadnał do roboty miejs- 
cowych ludzi. Potem oberwał „łon” 
raz i drugi. Wzorem Geyera. wypuś- 
cit „perkalikowe bony”, czyli własny 
pieniądz fabryczny — co'dało mu zno- 
wu grube tysiączki. Potem, gdy wpro- 
wadzorto asekurącję — palił raz, dru- 


Gi i trzeci fabrykę — aby zgarnąć su- 
te premie, 
Po każdym -pożarze rodzinka 


Schłoesserów rosła dalej w majątek, 
stąwiałą jeszcze większe fabryki... 
_ Towarżysz Edmund Michalski już 
od dziecka pracował w tej fabryce. 
Pamięta dawne czasy, jak dzisiaj. 


=- „Ami go home 


ne į rósł cmentarz miejscowy. 


rownicy poszczególnych budowli 
nie zdawali sobie sprawy, jak waż- 
nym motorem pracy są narady 


techniczno-wytwórcze, Nie wywie- 
rali oni żadnego wpływu na robot- 


ników, nie popularyzowali współ- 
zawodnictwa pracy, racjonalizacji 
itd. - 


Oczywista, że winę za te niedo- 
magania ponosiły rady zakładowe. 
Normalny tok pracy hamował rów- 
nież w poważnym stopniu fakt, że 
plany kwartalne. miesięczne, ty- 
godniowe lub. dzienne nie dociera- 
ły do robotnika. Jasne więc, że nie 
mając planu, pracownik nie wyko- 
nywa? go należycie. ` 


, Zarząd Okręgowy ZZK musial 
zatem rozpocząć pracę od podstaw, 
a' więc przede wszystkim zwiększyć 
iiość członków -Związku,' gdyż tam, 
gdzie liczba ich stanowi znikomy 


——— OH 


Pamięta synów starego oberwańca, 
którzy nauczyli się świetnie pić krew 
z robotników, podpalać- fabrykę dla 
uzyskania premii. 


Więc też fabryka rosła, przenoszo- 
no ją coraz dalej od centrum miasta. 
Coraz więcej robotników pracowało 
po 14 godziq.na dobę na dzieci stare- 
go Schłoessera. Rosły mury fabrycz- 
Gdy 
już za dużo było nieszczęśliwych wy- 
padków w fabryce,  Schloesserowie 
zatrudni „da wygody Vvotnkow — 
starego felczera, s 


DO CZEGO SŁUŻYŁY ANGIELSKIE 
KLUCZE 


Dłacie lata rządził fabryką w imie- 
niu Schloesserów — dyrektor Gwar- 
dyński Schloesserówie przecież ob- 
rastali-w pióra, Piękny pałac, wysta- 
wiony przez starego, był już dla nich 
„cuchnącą budą”. Ich ciągnęło gdzie 
indziej — do słonecznego Meranu, 
nad Adriatyk. Przesiadywali więc w 
Monte Carlo, w Nicei, w Biarritz, 
Tam zresztą było bezpieczniej, bo 
przecież rewolucja dotarła nawet do 
Ozorkowa, 


Gdy. pokrzywdzony robotnik zgła- 
szał się ze skargą -do dyrektora — 
spotykały go pięści i razy strażników, 
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w skompletowaniu sprzętu i żyw- Na pytanie angielskiego sędziego: 


ności, ułatwili przejazą i w burz- „Czy czujecie się winni?“ 
landczycy 


łiwą ciemną noc grupa hambur- 
skich chłopców wylądowała: na 
wyspie. Na wieży starej latarni 
morskiej wykwitły trzy flagi: nie- 


e 


t 


p 


n 


wiezienia. 
przystąpiono 
następnej wyprawy. 
już cztery takię wyprawy. Wyro- 
| ki były coraz ostrzejsze, coraz bru- 


c? 


gdy nie będzie 
swym braciom zza Odry i Nysy. 


Helgo- 
odpowiedzieli: „Żadne 
zyny przedsiębrane dla obrony 


pokoju nie są przestępstwem”: 


Wyrok brzmiał: trzy miesiące 
Po odsiedzeniu kary 
do organizowania 


Odbyły się 


alniej prześladowano Helgoland- 
zyków. Mimo to przybyli oni na 


Zlot. do Berlina, Przybyli. by ža- 
pewnić młodzież całego świata, że 
nigdy niemiecka wyspa Helgoland 
nie będzie terenem ćwiczeń i bazą 
imperialistów. - 


W. czasie spotkania przemawiał 


przywódca zachodnio - niemieckiej 
klasy robotniczej 
Kiedy skończył, 
Niemcy 


Max Reimann. 
młodzi Polacy i 
wznosili okrzyki, potę- 


iające podżegaczy wojennych. 


Szczególnie entuzjastycznie przy- 
jęto słowa 


Maxa Reimanna — że 
odzież Niemiec Zachodnich ni- 
walczyć przeciw 


Potężny okrzyk: „Freundschaft” 
% był potwierdzeniem treści tych 
i słów, A potem potężniejszy nā- 
z ŻY 1 1 wet niż okrzyk — huragan kwia- 
Młodzięż w Norymberdze rozdaje ulotki, propagujące Festiwal. tów. Kwiaty, wyrażające miłość i i 
P Ą a A rzywiązanie | Rei j 
miec Zachodnich są młodzi bo- miecka  helgolandzka i błękitna a Eaa pó zzddoaepac 
jownicy.0 pokój, którzy czynem 2 picassowskim gołębiem. Hay TAA AO 
zaprotestowali _ przeciw prze- Przez cztery dni chłopcy po- Przeciw wojnie. , 
kształcaniu niemieckiej „Wyspy tządkowali zniszczone urządzenia Członkowie PFDJ i ZPM-owcy 
Helgoland w poligon angielskich wyspy. Zamieszkali w starym wspólnie skandują pełne szlachet- 
bombowców. | c» bunkrze. 27 lutego wylądowała nej nienawiści i zdecyd i. 3 
19-letni. - robótnik Ralf Tille. policja, która z wielkim trudem, poj Ra A EA ża pii 
którego spotkałem w Köpenick, w- podstępny sposób usun eta SE , 1 e r 


wyruszył 23 lutego 1951 r. wraz z 
kilkoma kolegami na Helgoland. 
Marynarze i rybacy pomogli iną 


chłopców e wyspy. Więzienie, a 
potem proces były kolejnym eta- 
pem. walki młodych bohaterów. 


mit!“ 
mu i Adenauer z wami!“ 


„Amerykanie idźcie do do- 


ALEKSANDER NASIELSKI. 


odsetek ogółu, nie może powstał 
mocne, zwarte ogniwo związkowe. 
W czerwcu i lipcu urządzono szereg 
masowych zebrań załóg o charakte 
rze propagandowo-agitacyjnym. W 
wyniku pozyskano do szeregów 
Związku znaczną ilość załóg na po= 
szczególnych budowach. 

Zebranie załogi PPRK zmobilizo= 
wało wszystkich zatrudnionych do 
wykonania planów produkcyjnych, 
dając dokładne wytyczne co do or 
ganizacji współzawodnictwa pracy, 
ruchu  racjonalizatorskiego, narad 
wytwórczych itd. W celu dalszego 
rozwijania pracy organizacyjnej Zo- 
staną wysłani do poszczególnych 
budowli instruktorzy, którzy przy 
pomocy rad zakładowych przyśpie- 
szą wprowadzenie dalszej pracy 


| związkowej na właściwe tory. 


WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKA 
ZO ZZK w Łodzi 


pomocnicy 


Niektórzy próbowali pwzechytrzyć — 
aby dostać się do „pana i władcy”, — 
Dostawali wówczas takie lanie — mós 
wi towarzysz Michalski — że pamię- 
tali do końca życia. A  Gwardyńskł 
krzyczał z okna: í : S 

— Zasmrodził mi takí owaki biuro 
na miesiąc! 


14 | 
m * 


Po Gwardyńskim przyszedł Gaberle, 
— To był pies, jakiego świat nie wi- 
dział. Ten nie stronił od robotników, 
Owszem, zapraszał ich do swego gae 
binetu.  Zapraszał bardzo często, 
zwłaszcza tych „podejrzanych”, Je- 
żeli dany robotnik był chadzielec — 
Gaberle konferował z nim sam, w 
cztery oczy, Jeżeli był osiłek — pan 
dyrektor zapraszał przedtem do SWEe 
go gabinetu trzech, czterech majstrów, 
uzbrojonych w angielskie klucze, Za: 
mykano wówczas okna i „konferowae 
no” z robotnikiem, Konferowano nies 
raz bardzo długo, po kilka godzin. A 
potem wyrzucano okrwawionego na 
ulicę, | 

Ale doczekał się i dyrektor Gaberle 
sprawiedliwości, Wywieziono go ra 
zu pewnego na ulicę, na taczce, 


PSY I PIESKI 
PANA SCHLOESSERA 


Towarzysze Mł 
chalski i Kołodziej. 


czyk — najstarsi 
robotnicy Qzor: 
kowskich ZPB — 
pamiętają jeszcze 
innych "psów 
Schłoessera. Było 


to już w Polsce sa 
nacyjnej. Te pieski 
ubrane były w granatowe mundury, 
Pilnowały majątku Schloessera, jak 
najwierniejsze kundle. Gdy tylko w 
fabryce wybuchł strajk, gdy robotni- 
cy świętowali 1 Maja — psy, uzbrojo: 
ne po zęby, rzucały się na ludzi, biły 
kolbarqi, masakrowały, 


Pamiętają starsi robotnicy, jak 
trząsł miastem komisarz Kupke, któ: 
ry iw Łodzi odznaczył się przy ma: 
sakrowaniu robotników. Pamiętają 
jak to komisarz Ostaszewski, posta: 
wił sobie willę pod lasem — za fabry: 
kanckie premie, Jak to za słynną 
masakrę w roku 1937, podczas której 
użyto przeciw robotnikom gazów = 
komisarz Ostrowski z Łęczycy otrzy: 
mał publicznie , piękny, motocykl 1 
przyczepą. Dar wręczył mu osobiścię 
dyrektor Kondyjowski, 


To były grubsze fabrykanckie bry 
tany.. Nie brakło i mniejszych, jak 
przodownik Kurowski, przodownik 
Szafrański, a nawet „zasłażony” taj: 
niak Stasiński, którzy setki ludzi po 
słali do więzienia, do Berezy, za to 
tylko; że walczyli o swoje prawa. 


* 
ye * 


Przy ulicy Listopadowej, nad Bzurą 
— stoją jeszcze ruiny- tej dawnej 
schloesserowskiej fabryki, Bujna zie- 
leń nadrzeczna oplata je coraz gęś 
ciej Trawa wgryza się w szczeliny 
muru. Korzenie olch rozsadzają fun- 
damenty. Ot — po dawnej świetnoś- 
ci fabrykanckiego rodu pozostała ta 
śmieszna kupka gruzów, jakże nikła 
w porównaniu z 'tym, co się dziś w 
Ozorkowie buduje. - 


H. RUDNICKI 


50 sierpnia 1951 r. 
Egpna 1951 


Kronika partyjna 


DZIELNICA „S$ŚRODMIĘŚCIE": Dziś 
o godz. 16.30 w lokalu przy Al. 
Kościuszki 4 odbędzie się odprawa 
sekretarzy oddziałowych i podstawo: 
wych organizacji partyjnych. 


DZIELNICA WIDZEW; Dnia 231 
sierpnia o godz. 15 w lokalu własnym 
odbędzie się plenarne posiedzenie 


Komitetu Dzielnicowego przy udziale 
aktywistów partyjnych. - 


Bilety na występy 
Rumuńskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca 
Jutro przybywa do Łodzi 155- 
asobowy Zespół Pieśni i Tańca 
Związku Młodzieży Robotniczej. Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej. Wy- 
stęp jego odbędzie się w dniu 31 
sierpnią 0 godz. 18 w hali „Włók- 
niarza“, - è 
Bilety na występy można naby- 
wać we wszystkich oddziałach 
„Orbisu”, w cenię: 9 zł, 6 zł i 3 zł. 
Bilety ulgowe rozprowadzane są za 
pośrednictwem zków zawodo- 
wych w cenie 4.50 zł, 3 zł i 1.50 gr. 


—— 


Nowe szkoly: 


W bieżącym roku szkolnym mia- 
sto nasze wzbogaci się o kilka no- 
wych szkół 1 września oddany zo- 
stanie do użytku budyńek szkolny 
przy ul. Bojowników Ghetta na Sta- 
rym Mieście. Szkoła *ta będzie w 


"stanie pomieścić około 600 uczniów. 
Na Osiedlu im. Mar chlewskiego na 
Stókach oddana zostanie do użytku 
druga część budynku szkoły podsta- 
przy ul. Serpentyny. 


wow: 


| Niedopieczony chleb 


W SKLEPIE PSS NR, 121 PRZY 
UL. 1 MAJA 16. sprzedano wczo- 
raj chleb gryzkowy, Chleb ten. 
jednak był niedopieczony, oraz 
czuć go było stęchlizną, tak że nie 
nadawał się do fedzenia. 


Zabrakło napojów 


W BARZE „KARAŚ" CENTRA- 
LI RYBNEJ PRZY UL. NOWO- 
MIEJSKIEJ 14 w dniu wczoraj- 
szym w godzinach przedpołudnio- 
wych brak było wody sodowej, pi- 
wa i lemoniady. Konsumenci’ chqą- 
cy ugasić pragnienie, musieli uda+ 
wać się gdzie indziej na poszukiwa- 
nie napojów chłodzących. 1 


Nie dostarczono kaszy. 


W SKLEPIE PSS NR. 137 PRZY 
UL. ŁAGIEWNICKIEJ , 27 w dniu 
29 bm, nie można było nabyć żad- 
nych kasz. Kierownik sklepu prze- 
stał zamówienie na te artykuły do 
magazynu RSS, czekając darem- 
nie na ich dostarczenie. 


ml warzyw 


Wczoraj SKLEP MAD NR, 423 
PRZY ule PIOTRKOWSKIEJ 
255 nie posiadał kalafiorów i in- 
nych warzyw oraż kaszy jęczmien. 
nej i jaglanej, Kierownik zamó- 
wił te artykuły, lecz dotychczas 
zh nie otrzymał.* 


Rano beż mleka 


Wczoraj W SKLEPIE PSS NR. 
332 PRZY UL. STRZĘLCZYKA 
NR. 34, o godz, 7.35, zabrakło mle- 
ka, Kupujący, którzy chcieli ©» 
tej porze zakupić mleko, musieli 
udawać się do innych sklepów. 

RE ZW ATSIN V TEASEE 


Już za kilka dni, po przerwie wa- 
| wacyśnej, rozpoczną naukę ucznio- 
wie i uczennice szkół podstawo- 
wych, zawodowych i ogólnokształ= 
cących. Prócz młodzieży, również 
wielu dorosłych zasiądzie na 'ławie 
szkolnej, aby uzupełnić i pogłębić 
swe wiadomości. Obecnie w szko- 
łach łódzkich odbywają się zapisy 
na nowy rok„szkolny 1951-52. . 

* r X e ę 

-V Państwowe Liceum  Ogólno= 
kształcące dla Pracujących. Na kó- 
rytarzach i w saląch wykładowych 
pachnie świeżą farbą i pokostem. 
Wnętrza sal zostały podczas waka= 
cji wyremontowane i wymalowane. 
W niektórych salach żywo uwijają 
| się robotńicy, wykonujący już ósta* 
tnie prace. ` 

Przed sekretariatem czeką kilka- 
naście osób. Przybyły,- aby zapisać 
się dó odpowiednich klas lub też 
poinformować się, jakie dokumeń- 
ty należy przedłożyć w szkole ce- 
lem dokonania zapisu. 

— Czy będę mógł zapisać swego 
syna Rajmunda — pyta ob. Alek- 
sander Bielewski, pracownik Cen- 


- f „ GŁOS ROBOTNICZY 


| W Polsce Ludowej każdy może się uczyć 


trali Wydawniczej Druków, Dru- 
karnia Nr 2. Syn mój pracuje o tej 
porze, pragnę więc za niego zała- 
ze związane z zapisem formalno- 
ci, ` 
> Obecny w sekretariacie dyrektor 
szkoły ob. Kazimierz Dobrowolski. 
mówi; — Proszę przedłożyć konig- 
czne dokumenty i wszystko będzie 
załatwione. Syn może przyjść w 
dniu 1 września na otwarcie roku 
szkolnego 

Ob. Bielewski jest zadowolony, 
nie spodziewał się, że tak szybko za- 
łatwi zgłoszenie syna. Z zacieka- 
wieniem ogląda sale wykładowe i 
wspomina: — Na wiele lat przed 
wojną zacząłem uczęszczać do gim- 
nazjum. Jednak w wyniku ciężkiej 
choroby ojca zmuszony byłem przer- 
wać naukę i przystąpić do pracy, 
aby zarobić na utrzymanie rodzi- 
ny. O dalszej nauce nie było już 
mowy. 

Jakze inaczej jest dziś w Polsce 
Ludowej. Syn za parę lat ukończy 
gimnazjum wraz z tysiącami słu- 
chaczy, przed którymi dzięki wła- 
dzy ludowej stoją otworem wszyst- 
kie szkoły i uczelnie. 


wobec zakusów spekulantów 


Pracuję w sklepie MHD nr 326 


od chwili jego otwarcia. Podczas 


pracy , swej niejednokrotnie spoty 
_ t s 


kałam Się z różnymi objawami spe- 
'kulacji. Handlarze usiłują niejedno- 
[stępa wykupić artykuły deficyto- 


| Bądźmy czujni . 


we, Na skutek tego ludzie pracy 
natrafiają na trudności w zaopatry- 
waniu się w potrzebne im artyku- 
"ły. 

Ogłoszona ostatnio uchwała Rady 
Ministrów w sprawie walki ze spe- 
kulacją i nielegalnym handlem 
przyczyni się do wytępienia speku- 
lacji. Uchwała ta jest dowodem 
troski naszego rządu o zaopatrzenie 
świata pracy w potrzebne mu to- 
wary i artykuły. 

Każdy ze sprzedawców musi pa- 
miętać, że pracuje w „aparacie han- 
dlu uspołecznionego, którego zada- 
niem jest jak najlepsze zaopatrzenie 
rynku. Dlatego też musimy teraz 
zwiększyć czujność, aby żaden z de» 
ficytowych artykułów nie trafił do 
rąk spekulantów, wpływać uspoka- 
jająco na konsumentów, łatwo nie- 
kiedy ulegających podszeptom wro- 
'ga, usiłującego octać trudności 
w zaopatrzeniu, - 

s JADWIGA MAJZER 

pracownica sklepu MHD Nr 326 


s 


Zebranie aktywu młodzieżowego w MDK 


Wczóraj w sali Młodzieżowego 
mu, Kultury, przy udziale ponad ty- 
siąca młodzieżowych aktywistów, od- 
było się zebranie sprawozdawcze de- 
legatów łódzkiej młodzieży 'z III Zlo 
tu w Berlinie. , Zebranie zagaił prze- 
wodniczący Zarządu Łódzkiego ZMP, 
a następnie referat sprawozdawczy 
wygłosił tow. A. Nasielski, 

— Demokratyczny Berlin stał 
dzisiaj”symbolem walki, o pokój 
stwierdził mówca, — Wiele było już 
zjazdów młodzieżowych, ale żadnego 
z nich, mawet w przybliżeniu, nie 
można porównać z berlińskim: 30.000 
delegatów postępowej młodzieży z 
całego świata wraz z 2 milionami mlo- 
dzieży niemieckiej manifestowało swą 
nieustępliwą wotę walki o ` pokój, 
Każde wypowiedziane tam słowo, 
każdy okrzyk był ostrzeżeniem pod 
adresem imperialistycznych podże- 
gaczy, 

Po referacie ptzodownicą pracy z 
ZBB im. Stalina, uczóstniczka. Zlółu, 
Henryka Cypryn, odczytała list prótć- 


ię 


 głośnie uchwalili, 


| Młodocianych 


stacyjny, którego treść zebrani deda: 
W liście tym czy- 
tamy m, in.: — „Młodzież robotniczej 
Łodzi ostro protestuje przeciwko ode- 
braniu paszportu zagranicznego Enrico 
Berlinśnerowi, przewodniczącemu 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, po jego powrocie ze 
Zlotu, Fakt ten piętnujemy jako ER 
lejna szykanę posłusznych imperializ- | 
mowi amerykańskiemu władz wło- 
skich”. > 


Nieśmiało wchodzi do sekretaria- 
tu syn małorolnego chłopa, Stani- 
sław Piotrowski. Przyjechał aż z 
Lubelskiego do Łodzi, aby tu uczyć 
się. W Łodzi zamieszka u swego 
brata, pragnie też tu pracować. 

- Dotychczas do V Państwowego 
Liceum dla Pracujących zgłosiło się 
już przeszło 130 kandydatów. Są to 
przeważnie synowie robotników i 
chłopów. Wśród nich są także przo- 
downicy pracy, jak np. Bolesław 
Wemerski z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mięsnego, Edward Cie- 
ślak ze Spółdzielni Pracw  .Zbie- 
racz“ i wielu innych. |. 

W tych dniach odbędzie się po- 
siedzenie Komisji  Rekrutacyjno- 
Kwalifikacyjnej, która rozpatrzy 
wszystkie zgłoszenia. A za parę dni,. 
w szkole rozpoczną się zajęcia i 
wykłady 

M. KR. 


+ Gagi fizyczne 


Sin S 


Czytelnicy piszą 


| „Budowa domu na jezdni 


Dlaczego?. Czy zabrakło w Łodzi 
placów budowlanych? Mieszkańcy 
m. Łodzi będą mieli okazję oglądać, 
jak buduje się dom na środku ulicy. 
Na pewno jest to sensacja dla ło- 
dzian. 

Ul. Lutomierska jest jedną z naj- 
starszych ulic Łodzi. Od ul. Zgier- 
skiej do Stodolnianej ma 2 jezdnie 
i zieleniec. W roku 1350 na jezd- 
niach jej została ułożona kostka 
granitowa i ulica wygląda przyzwoi- 
cie. Okazało się jednak, że nie na 
długo. Na nieszczęście, w głowie 
nieodpowiedzialnego projektanta po- 
wstał fantastyczny pomysł, który 
już się realizuje: przesunięcie ulicy 
Lutomierskiej około 10 m. na po- 
łudnie, a to dlatego, aby oś ulicy 
wypadła na środek kościoła przy ul. 
Zgierskiej. Jemu się zdaje, że ulica 
po takim przesunięciu będzie wy- 
glądała lepiej. Aby zrealizować ten 
fantastyczny plan trzeba rozebrać 


trzy domy przy ul. Lutomierskief. 
Kostka granitowa jest już zdjęta. 
Zabrukowanie nowej jezdni pociąg- 
mie za sobą duże koszty. Ta fan- 
tazja, przypuszczalnie, przyniesie 
kilkaset tysięcy zł strat dla na= 
szego miasta. Jednocześnie straci= 
tny kilkanaście mieszkań, które są 
ham obecnie tak potrzebne, A co 
zyskujemy na tym projekcie? Abso= 
lutnie nic. Widok na kościół z ul. 
Lutomierskiej nie jest obecnie gor= 
szy od tego, jaki będzie on miał po 
przesunięciu ulicy około 10 m. na: 
południe. Nie jesteśmy tak bogaci, 
aby bezcelowo ponosić, tak poważne 
straty. Prezydium - Miejskiej Rady 
Narodowej musi raz jeszcze prze- 
studiować w/w projekt, zaniechać 
| budowy domu na jezdni ulicy. 


Obywatel 
(nazwisko i adres znane 
Redakcji) 


sport 


E wychowawcza na obozach 


Na terenie całej Polski 
trwają obozy przygotowawa. 
cze do Spartakiady, Program 


znajduje 


świetlicową, nast 
wiele się nauczą i odpowied- se 


Narada robocza 
piłkarzy 


W związku z zamieszczo- 
nym przez nas apelem przo- 
downików pracy i racjonaln 


zatorów Z.P.W. im. Gwardii 

Ludowej, dotyczącym zwoła- 

nia narady roboczej człon- 

się obóz, pracę Spartakiadzie. To szerokie | ków pierwszoligowej druży- 
sportowcy Siasia w, f, 1 sportu w Pòl- — otrzyma- 


Ludowej będzie 


ny „Włókniąrza” 
li y pismo od ZKS „Włók- 


bazą dla 


obozów obejmuje nie tylko nio przygotują do Spartakia- coraz wyższęgo poziomu niarz* donoszące, że narada 
przygotowanie zawodników dy w Warszawie, Zrozumie- sportu wyczynowego. tą została zwałana na dzień 
pod względem  techniczno- ją, że są nowymi sportow- W. okresie Spartakiady od- | 31 bm. | 
sportowym i kondycyjnym, cami Polski Ludowej, że to będzie się szereg imprez ar- Narada odbędzia się w sa- 
lecz również i wychowaw- nakładał na nich nowe obo- tystycznych 1 propagando- H konferencyjnej Zarząau 
czym. Wiemy o tym. że za- wiązki, Obozy mają pokazać wych. Zawodnicy wezmą u- Głównego Związku Włóknia- 
wodnikowi nie wystarczy zebranym czołowym zawod- dział w odbudowie Warsza- rzy przy ui. Sienkiewicza 13 
tylko opanowanie techniki nikom poszczególnych mp wy w dniu 13. 9, W tym sa- | 3 godz, 18. ł 

jakiegoś sportu, nabycie du- szeń, że są oni tą najlepszą mym dniu wieczorem na : — 

żej wytrzymałości fizycznej grupą, wyłonioną z elimina. kortach CWKS odbędzie się 

Pozjom zawodów jak | wy- cji, że istnieje w kraju ol- impreza artystyczna, a 15 8 Mecz 


riki osiągane przez zawodni- 
ka zależne są po jego po 
stawy moralnej, i woli zwy- 
"clęstwa. Duże UA R ma 
też "unktualność oraz zdy- 
scyplinowanie wobec sędziów 
i kierownictwa, 


Spartakiada 


brzymia 


ku 


1951 r. 1 jej 


„którzy już w przyszłym ro- 
mogą 


masa Sportowców, 
zabawa ludowa z 


wziąć udział w sportowców. 


Sylwetki czołowych uczestników 


Sparłakiady 


na Rynku Mariensztackim — 
udziałem 


7 Warszawa—łódź 


w Łowiczu 
w przyszłą niedzielę dnia 
2 września br. w Łowiczu w 
sali b. koszarów wojskowych 


Meeaams nnam CZEK LA OTW | m A TA TE A YZ O RO EM 


jJbędąa się międzymiastowe 
sprawne przeprowadzenie w OODRÓR LE. i 
dużej mierze zależy właśnie RITA MILEWSKA juniorek na 20 m — 271 1 POPREENARIA mj 4 tenisa 
od tych cech, które musimy (LEKKOATLETKA) zdobyła wicemistrzostwo Pol | 5t9 owego poraię zy. repna 
u naszych zawodników wy- , Milewska Rita (LZS — Je- ski na 60 m. uzyskując jes | zeniacjami Warszawy tp 
robić w fak największym |lonki), ma' lat 18, jest córką dnakowy czas z Kuźmicką. dzi. Zawody zapowiadają się 
stopniu. małorolnego chłopa ze wsi Barwy polskie reprezentowa- p Vardzo ciekawie, ponieważ 
Obozy przygotowawcze ma- Chmielowo *pow, Pułtusk ła na meczu międzypaństwo. | 9bi reprezentacje PrzYSOt0- 
ła wskazać naszym  czoło- (wol. no. Obecnie wym z Węgrami. WR nie osi sj O AEIR 
wym sportowcom na wagę Milewska pracuję w Warsza Milewska będzie silnym 4 Ta i r 
U 7 3 4 1 liwością terminu meczu War 
Zagadnień wychowawczych. Wie w Prez./R, N., a wieczo punktem  lekkoatletek LZS Sawa bodi, 'bo tak poważ- 


Poprzez pogadanki, dyskusje, 


rami dokształca się na kur- 


na Spartakiadzie. 


ych zawodów PŁowitz jesz 


KS „Włekniarz* 


prasówki. poprzez żywy kon- sach buchalterii. 
r - Milewsk. ł y A nie oglądał. 
akt z terenem, na którym | OEY w sosie W ga i JERZY CZAPLICKI CZOŁO- Początek zawodów 0 go“ 
= ła l6-letnia dziewczynka, WY LEKKOATLETA LZS-u | dzinie 16. 
A b 5 ' „ Startując po raz pierwszy w Czaplicki Jerzy (LZS — — 
Ulice 1 sklepy w Łodzi życiu w Biegu Narodówym Chorzela) w rzucie grana- T iei teni 
na dyst, 500 mtr.. zajęła zde- tem uzyskał 7560 m na mi- urnie] tenisowy 
będą bogato ©: dowanie pierwsze miejsce. strzostwach woj. warszaw- Z okazji rozpoczócia roku 
d "Sukces ten, powtórzyła -w- -skiego w. Ciechanowie, Wy- szkolnego Sekcja Tenjsiowa 
u ekorowane biegu Lil szczeblu powiato- SĘ Jego jest piatym w Z MKKF organizuje dniach 
4 wym w ułtusteu wyvCIQŻY- e 1 naj epszyc w e 1 P fa, 112 wrześ ia na 
W czasie Spartakiady ulice ją również w Warszawie ne konkurencji (rekord Polski K parous Pa SO aitoi 
Łodzi będą pięknie udekoro- se à A orts ; y © i 
wane. Najbogatszą dekorację *7 czoblu wo ewództwa, W 8093 Garncarczyk). skiego dwa turnieje dla iw 
otrzymają ulice, prowadzące pierwszym biegu uzyskała >°  Cząplicki jest synem chło- | niorów. Pierwszy pod na? 
na — stadion „Włókniarza“ 1:95 4. Zw A da arszawie „ pa średniorolnego i sam pra: | wa „Pierwszy krok" dostepny 
przy Alel Unii i na tor he- pi 26; X Air yła wreszcie w cuje na roli, Ma lat 29. Ze będzie dla mniej zanwanso: 
lenowski oraz trasa, ŁĄCZĄCA czo rog ą("AINYM, uzyskujae sportem zetknął się po raz | wanych i niestowarzvszonych 
czas 1:23,2 pierwszy będąc w brygadzie zawodników, drug! zaś (kla 


Dworzec Fabryczny z Dwor- 


cem Kaliskim. w _ mistrzostwach Polski SP, Uzyskał wtedy 80 m w syfikacyfny) dla miodzieży 
Milewska startowała po raz rzucie granatem, a w oszcze- Amei „zaawansowanej 2 

Również witryny sklepów pierwszy w 1950 r. na mi- pie ponad 40 m. Pierwszym wyłaczeniem jędnak czołów- 

uspołecznionych otrzymają strzostwach zimowych » jego sukcesem jest zwycię- kt Załoszenias do obydwóch 
bogałą dekorację, tak że Przemyślu, Uzyskała w bie- »stwo i tytuł mistrza okr. tooniejów przyjmowane sa 
Łódź w dniach od 9 do 16 gu na 50 m, pierwsze miejsce warsz. uzyskany na zawo do dnia 52 bm. do godz. „19 
września przyjmie naprawdę w czasie 7,0 sek, W tym sa» dach eliminacyinvch przed | na kortach w Parku Ponia- 
odświętny wygląd. ustanowiła rakord Spar'aklada w Ciechanowie. tąwskiegn =i 8 


—— 


wielki jarmark szkolny 
na Placu Zwycięstwa 


IW celu sprawnego zaopatrzenia 
młodzieży w podręczniki szkolne, 
Dóm Książki“ organizuje w naj- 
bliższą niedzielę, tj. 2 września w 
godz. od 10 do 18, wielki „jarmark 
szkolny“, r 

Na Placu Zwycięstwa zostanie 
ustawiony szereg stoisk z podręcz- 
nikami oraz przyborami szkolnymi. 
klientów -~ „Domu 


23 zwycięstwa plutonowego Chowickiego 


Młoda drużyna pięściarska GWKS 
posiada juź w Łodzi wielu zagorza- 
łych zwolenników, a najwięcej chy- 
ba posiada- ich — dwumetrowego 
prawie wzrostu przedstawiciel wagi 
ciężkiej — plutonowy Chowicki, 


Ten 


żołnierz o opalonej, zdrowej 
cerze jest jakby uosobieniem tę- 
Żyzny fizycznej. Wysmukłv jak mło- 
dy dąbczak, o długich i twardych 
jak stal mięśniach — idzie na prze- 
ciwnika śmiało, walczy jednak zew- 
sze czysto, uczciwie, po rycersku. 
Plutonowy Mieczysław Chowicki 


R A, - A śe, = i he. 


urodził się dwadzieścia trzy lata te- 
mu w osadzie Macinkańce, zagubio- 
nej gdzieś w lasach powiatu gro: 
dzieńskiego. Dokąd żył ojciec, pra- 
cujący jako hamulcowy na kolejce 
wożącej deski z tartaku, mógł mło- 
dy Chowicki chodzić do szkoły, Ale 
później, gdy ojciec umarł, trzeba by: 
ło porzucić szkołę i wziąć się do 
pracy zarobkowej. 
== Piłowałem — mówi — drzewa 
od 11 roku życia. Ciężka to była 
` praca, ale trzeba byłó zarobić na ka- 
wałek chleba dla siebie i dla matki. 
Czy mogłem wówczas przypuszczać, 
że otworzy się przede mną kiedyś 
kariera, że będę mógł zostać w 
przyszłości oficerem. 
— Gdy jako ochotnik wstępową: 
łem do wojska — wspomina swą 
niedawna przeszłość plutonowy Cho- 


wieki — ambicją moją było e a 


dobrym żołnierzem. 

— Dowództwo nasze — opowiada 
dalej nasz rozmówca — przywiązuje 
duże znaczeńie do wychowania fi- 
„zycznego każdego żołnierza. 
nas w szkole, kto chce uprawiać ja- 
kikolwiek sport, ma zapewnione 
wszelkie warunki, aby w tym -kies 
runku mógł rozwinąć wszystkie swe 
uzdolnienia. Pomimo tego, że nig- 
dy sportowcem nie byłem — dziś 
jestęm mistrzem okręgu w boksie. 
Reprezentowałem już dwukrotnie 
barwy Łodzi w spotkaniach między. 
okręgowych. Ttoczyłem już 24 wal- 
ki, z których tylko jedną przefra- 
łem z Rutkowskim, znanym pieścia: 
rzem ze Szczecina, 


Uprawianie boksu nie przeszkadza 
Chowickiemu w rozwijaniu innych 
swych zdolności, Ponieważ pluta» 
nowy Chowicki lubi śpiew i posiada 
niezły głos, bierze również udział w 
chórze. | pomyślcie, starczy mu 


, 
ko 


Pe] 


to, 


Nawet 
aby być kierownikiem kółka samo- 
kształceniowego, 
Wojsko Ludowe 
dzieży Wszechstronny rozwój. 


czasu na wszystko. na 


zapewnia mło- 
Wy- 
chowuje ono nowego człowieką, 
przygotowanego zarówno pod wzślę- 
dem fizycznym jak j moralnym do 
wzięcia udziału w budowie Polski 


Socjalistycznej. Z, KRÓLEWSKI 


/ 


Książki”, zgromadzonych na jar- 
marku, czeka wiele miłych niespo- 
dzianek i atrakcji, bowiem na Placu 
Zwycięstwa odbywać się będzie jed- 
nocześnie wielki Festyn Młodzieżo- 
wy, urozmaicony występami wô- 
kalnymi i tanecznymi zespołów 
młodzieżowych, oraz szeregiem in- 
nych imprez. 

Poza sprzedażą podręczników na 
jarmarku, w niedzielę będą rów= 
nież otwarte księgarnie łódzkie w 
godz. od 9 do 18, gdzie chętni będą 
mop nabywać potrzebne RZEC 
n 


nanon NEN a LJ 4 


| wani 
» i] | a 
(i Di trpssei inr Banango ALUA a E E AL 


mym roku 


UŁO 


ma M 


WŁADYSŁAWA 
WEYCRERT-SZYMANOWSKA 


Żona Profesora Akademii Mea- 
dycznej w Łodzi, nauczycielka z 
zawodu i powołania, niestrudzo» \ 
na pracownica społeczna, bojow- 
ńiczka o  niepodlegiość narodu 
1 o szkołę polską, o kulturę 


| oświatę dla szerokich mas, © 
węo!lnońć człowieka i o socjalizm, 
29 sierp- 


asia w Łodzi w dniu 


nia 1951 r. i 
Żyła lat m 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się dn, 30 bm. czwartek o godz, 
12 w południe z domu przy ul. 
Południowej Nr. 46. Pogrzeb odbę: 
dzie się 1 września w sobotę w 
Warszawie na Cmentarzu ewan- 
gelicka-augsburskim. 
Rektor 1 Senat 
Agatoni. Medycznej w ' Łódsi 


7 
rj Ib 
© | b >. d m 


Rep 


"KONFERENCJA TPP-R DZIWLNICY TPP-R DZIELNICY 
PABIANICKA `- 
Dziś o wod 16 w świetlicy ZPB im 
Armii Ludowej, przy ul. Pabianickiej 
184, odbędzie się I konferencja wybor- 
cza Towarzystwa Przyjazni Polsko-Ra- 
dzieckiej Dzielnicy Ruda Pabianicka. = 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
Dnia 31 sierpnia o godz. 19 w lokalu 
Stowarzyszenia Inżynierów I Techników 
Przemysłu  Włókienniczego przy ul. 
Piotrkowskiej 135, inż, Bolesław Tarchal- 
ski wygłosi odczyt na temat: „Barwie- 
nie  harwnikami kadziowymi metodą 

leukokwasów”. 


EGZAMINY W TECHNIKUM EKONO- 
' MICZNYM. 
Dyrekcja Państwowego Technikum Eko- 
nomicznego w Łodzi zawiadamia, że u. 
zystość, otwarcia roku szkolnego od- 
ania sie dnia 1 września o godz. 15. 
Ostatni termin egzaminów wstępnych dla 
kandydatów już zapisanych przypada na 
dzień 2 września, godz. 10, 


IV KURS SPADOCHRONOWY LIGI 
LOTNICZEJ 


Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w Łodzi 
organizuje z dniem 3 września br. 
ENEON WT TY PTE PIE ZEE 


Wa” TE RTT: zangen 
(skoki z 


r 
kurs snadochronowy 1 stopnia 
wieży). 
Zapisy przyjmuje Zarząd Okręgowy w 
lokalu przy ul. 22 Lipca 1-8, w godz. od 
8 do. 15. ` 


' 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Obr, Stalingradu 10, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Piotrkowska 
225, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Plae 
Kościelny 8, Al. Kościuszki 48. : 

Numer telefonów Pogotowia Ratunko- 
wego: 104-44, 135-15, 117-11. 


Wpłały na prenumerałę 


Zawiadamiamy wszystkich prež 
numeratorów naszego pisma, że 
począwszy*od września br, urzędy 
pocztowe oraz listonoszę wiejscy 

miejscy przyjmować będą wpła- 
ty na prenumeratę w terminie do 
dnia 15 każdego miesiąca na mie» 
siąc naśtępny i okresy dalsze, 


TV m—="="m—— aaaaaaaaaaaaaamaaaŘħĖÁ 


| CYC p TE Z Z A Z PRACY ACO E 


20 pracowników niewykwalifikowa- 
nych na działy produkcyjne przyjmą 
od zaraz Łódzkie Zakłady Graficzne, 


Zakład Nr. 8 w Łodzi, przy uliey 
PKWN. 18, Zgłoszenia osobjste 
przyjmuje Sekcja Kadr. 906 


1 technika budowlanego id planistę 
inwęstycyino-budówlanego przyjmie 
Centrala Handlowa Ceramiki, Zgło- 
szenia przyjmuje Dział Kadr, Łódź, ul. 
D-ra A, Próchnika 5. 843 


Kierowników: sekcji księgowości oraz 
sekcji kosztów i kalkulacji, wykwali- 
fikowanych starszych księgowych i 
księgowych oraz absolwentów (ki). li- 
ceów administracyjno-handlowych i 
studentów WSE zatrudni natychmiast 
Miejski e Przedsiębiorstwo Oczyszsza- 
nia w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Oddziął Personalny ful, Łagiewnicka 
63) od 8,30 do 14.30. 907 


— 


TEATRY i KINA 


IM, JARACZA — godz! 19, „Swicezanik", 


POWSZECHNY — godz. 19. „Jacht Pae 
rańlse"'. 

MUZYCZNY — godz. 1915 = Czardasz- 
ka". 


LETNI — godz, 30 — „Mąż ! żona”, 


QYRK (Plac Niepodległości) 


godz. 19, 

ADRIA — Nieczvnne. 

BAJKA — „Decyzja profesora Milasa", 
godz. 18, 20, 

BAŁTYK —  „Dziewczyną u źródła”, 
godz. 10.30, 18,30, 20.50. 

GDYNIA — .Pioeram., Rozmaitości” Nr 
28-:'/,0P.K.F. Nr 35-51 „„Traktorzystka'', 
W., kra”: co=="alizmu" Nr 3-51, „Życie 


ludzkie w twoim reku“, godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 
MŁODA GWARDIA 


„Złoty kluczyk" 


młodzieży) — 
18, 20. 


(dla 
godz. 16, 


MUZA — „Na odsiocz 'Carycyna', godz, 
18, 20, P 

POLONIA — „Wielkie nadzieje”, godz. 
16, 15,30, 24.00, 3 

PRZEDWIOŚNIE — „Więlka łuna', godz, 
18, 20, 

REKORD — „Antoni Iwanowicz gniewa 
sint godz, 18. 20. 


ROBOTNIK (dla młodz.) — „Muzyka i 
miłość', godz. 18. 20, 
ROMA — „Czprwony Rumak', godz, 18, 


20, 
SOJUSZ — Nieczynne. 


SZYLOWY — „Ostatni wys godz. 
„ 20, 
ŚWIT — „Hamiet'. godz. 17, 20. 
TATRY — „Sumienie, godz. 16, 18. 20. 
WISŁĄ — „$Spiewak nieznany’, godz. 
godz, 16,76 18.30 20,30 = 
WŁOÓKRNIAR% — .Świniarka | pastuch”, 
16.30. 18.30, 20,30, 
WOLNOŚĆ — „Rodzina Sonnonbrucków*", 
godz. 16, 18, 20, 
ZACHĘTA — „Złote jezioro', godz. 18, 
20, 
PLI 

| Co usłyszymy przez radio? 

PROGRAM NA CZWARTEK 


30 SIERPNIA 1951 r. 
1145 „Głos mają kobiety”, 12.04 Dzięn- 


nik. 12.15 Przerwa, 13.30 Muzyka dla 
wszystkich, 14.30 Felieton. 14,50 Małe 
zespoły wokalne i instrumentalne. 15.30 


Audycja dla dzieci. 15,50 Tańce w muzy- 
ce symfonicznej. 16.20 Nowe nagrania 
płytowe 1630 „Roznoczynamy rok szkol- 
By“, 1650 Aktualności łódzkie. 17.00 
Wiadom. nnpołudniowe. 17.05 „Odpowi 
dzi fali 48%, 17.15 Koncert Małej Orkie- 
str” P.R, 10.00 Radiowy poradnik jęz 
kowv. 1815 „Od naszych” koresponden- 
tów". 18.25 Muzyką opsrowa kompozyto- 
rów rosyjskich. 18,40 Pogadanka pt. „ue 
steśmy gotowi do Spartakiady", 18.50 'Re- 
portaż z fabryki pudełek „Blok ", 19.00 
„Wszechnica Radiowa", 19,20 Koncert 
| Orkiestry Rorgłośni Szczecińsk iej. 20:00 
jDziennik, 20.30 Stylizowana polską mu- 
zyka ludowa. 21.00 Koncert w wyk. Or- 
kiestry Rozgłoś ni  Bydzoskiej. 21.45 
Wspomnienia robotnicze” N, Augu. 
stynowicz 2.00 Muzyka L aktualności, 
24.09 Muzyka kameralna. 23.00 Ostatnie 
wiądomcści, 23.10 Koncert. 


codziennia 7 


© pisała prasa łódzka w dniu 30 sierpnia 1931 r. 


W USA PALĄ PSZENICĘ 
I BAWEŁNĘ 


Gubernator stanu Pensylwania 
wystosował list do prezydenta Hoo- 
vera, domagając się zwołania nad- 
zwyczajnej sesji Kongresu. Gnuber- 
nator proponuje część bawełny i 
pszenicy, przeznaczonej przez kon- 
cerny na spalenie — obrócić na po- 
moc dla milionów bezrobotnych. 

Hoover odpowiedział, że propozy- 
cja ta jest mrzonką. 


35 TYSIĘCY BEZDOMNYCH 
W ŁODZI 


„Republika“ podaje, że według pro- 
wizorycznych obliczeń w ciągu osta- 
tnich kilku miesięcy wyeksmitowano 
w Łodzi z mieszkań 35 tysięcy ludzi. 

Wyeksmitowani, pozbawieni dachu 
nad głową, nie mając pieniędzy na 
wynajęcie sobie kąta do spania — 
tułają się po ulicach, zamieszkują 
opustoszałe piece cegielń podłódz- 
kich, noctują w polu itd. 

Parki łódzkie, a zwłaszcza Aleje 
Kościuszki — przepełnione są rodzi- 
nami, które nocują na ławkach, 
przykrywając się gazetami itp. 


SEZONOWCY SZTURMUJĄ 
MAGISTRAT 


Magistrat -; łódzki 
dniach przeprowadził masowe ire- 
dukcje robotników, zatrudnionych 
na plantacjach, w wodociągach i ka- 
nalizacji. Poza tym postanowiono 


w ostatnich 


„| 


zredukować liczbę dni pracy do 3 w 


tygodniu. 

W związku z powyższą sytuacją 
i robotnicy sezonowi przystąpili do 
strajku. 


W dniu wczorajszym ulica Piotr- 
kowska od Placu Wolności do Ce- 
gielnianej była widownią ciągłych 
starć między strajkującymi a poli- 
cją. Kilka tysięcy osób usiłowało 
Kilkakrotnie przerwać kordony po- 
licyjne i wtargnąć do «magistratu. 
Dopiero pod wieczór. demonstracje 
bezrobotnych ustały. 

Pomimo wezwania do podjęcia 
pracy, wystosowanego przez związki 
zawodowe — robotnicy postanowili 
strajk kontynuować, wybierajac spo- 
śród siebie komisję strajkową. Wie- 
czorem strajkujący usiłowali odbyć 
wiec w sali przy Alei 1 Maja, czemu 
jednak przeszkodziły silne oddziały 
policji. 


NA DNIE NĘDZY 


W warszawskim „Luna Parku" 
urządzono niezwykłą „atrakcję* d!a 
publiczności, a mianowicie występy 
„człowieka małpy”, który od 25 dni 
stale siedzi na drzewie. 


„Człowiekiem - małpą“ — został 
bezrobotny Tadeusz Hanas. Przed 
snem „człowiek = małpa“. przywią- 


zuje się do drzewa łańcuchami. 
* * l 
w 

70-letnia Józefa Nowak — z bra- 
ku środków do życia rzuciła się pod 
pociąg, który odciął jej obie nogi. 
Nowakowa poniosła śmierć na 
miejscu. 
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OREAŃSKA ZOJA 


Cienki Zeszyt w szarej okładce. 
Kartki jego zapełnione są nierów- 


domowa zasadzi jedno drzewo owo- 
cowe. Napiszemy o tym do central- 


nym, nerwowym pismem. Widać, że | nej, gazety, aby wszystkie uh 


każda notatka pisana była w wiel- 


kim pośpiechu, urywkami, widocznie | wtedy kraj nasz zamieni się wEwi: 


podczas przerw w walkach. 

Ostatnia notatka napisana 
3 listopada 1950 roku: 

„Walczę już wiele dni. 
brałam udział w bitwie, Bardzo zi- 
mino, marzną nogi, lecz w gorączce 
walki zapomina się © 
chce się tylko jednego — zwycię- 
Żyć. Dzisiaj zabiłam 6 napastników. 
Jest teraz o 6 katów mniej. Nie 
wiem, jak długo potrwa wojna, ale 
wiem, że oddam nawet życie dla 
zwycięstwa, tak jak to zrobiła Ro- 
sjanka Zoja, której imię jest tak 
podobne do koreańskiego imienia 
So E...“ i 

Dowódca oddziału partyzanckiego 
z pietyzmem zamyka zeszyt tej, ko- 
mu pośmiertnie przyznano miano 
Bohaterki Ludowo 
nej Republiki Koreańskiej. 

— Czżo Ok Hi więcej już nie na- 
pisała — mówi cicho. Nie wie- 
działa, że minie zaledwie kilka dni 
i postąpi ona, jak rosyjska Zoja. 

Po raz pierwszy spotkałem Czżo 
Ok Hi w rejonie Peksan, gdzie bý- 
ła przewodniczącą Związku Kobie- 
cego. 

W niewielkim jei gabinecie 
brało się wiele kobiet. Niektóre 
przyszły z dziećmi Ea RR A 
zwyczajem koreańskim, na plecach. 
„Postanowiłyśmy wzdłuż 
wszystkich dróg zasadzić drzewa 0- 
wocowe — zwróciła się do mnie 
Czżo Ok Hi. — W rejonie Pelsan 
wzdłuż dróg dojrzewać będą słod- 
kie wiśnie, pachnące śliwki, rumia- 
ne jabłka, migdały. Każdy wędro- 
wiec będzie mógł korzystać z hoj- 
ności przyrody, niech zakosztuje on 
owoców, wyhodowanych przez na- 
sze kobiety. Jutro każda gospodyni 


została 


Ze- 


„Jacht Paradise“ Hussarskiego i Lema 


Komedia jest tym rodzajem lite- 
rackim, który wydaje się stọsunko- 
wo „łatwym“ dla pisarza. Cóż bo- 
wiem — powie ktoś — potrzeba ko- 
mediopisarzowi? Kilka wesołych 
sytuacji, dużo dowcipu w dialo- 
gach, a wszystko to powiązane 
szybko toczącą się akcją. 

W rzeczywistości sprawa ma się 
„jednak nieco inaczej. Jeden z naj- 
większych humorystów świata, au- 
tor powieści “o rycerzu walczącym 
z wiatrakami, Michał Cervantes, 
powinien być wobec tego przede 
wszystkim wielkim . komediopisa= 
rzeń. Ale... W jego comedias są 
wprawdzie i wesołe sytuacje i wie- 
le dowcipu, lecz nieumiejętność 
konstruowania akcji, przede wszyst- 
kim zaś popadanie w tendencje ar- 
tystyczne obce realizmowi w sztuce 


sprawiają, że komedie Cervantesa 
znane są jedynie garstce nielicz- 
nych. 


Realizm w komedii jest więc tym 
elementem, który nastręcza pisa- 
rzowi najwięcej kłopotów, ale któ- 
ry też decyduje o wartości utworu, 
„Smiech dla śmiechu” nie może być 
dewizą  komediopisarza mającego 
ambicję stworzenia dzieła sztuki. 

Zastosowanie w  komediopisar- 
stwie metody realizmu socjalistycz- 
nego sprawia, że pisarz staje się 
współbudowniczym nowego ustroju 
społecznego, walczącym o jego po- 
wstanie i utrwalenie. Komedia rea- 
lizmu socjalistycznego również 
zwalcza, ale musi zarazem stworzyć 
nowe wartości; nie może ograniczyć 
się do krytyki ji napiętnowania 
złych stron, powinna przyczynić się 
do rozwoju elementów pozytyw” 
nych. 

Wśród nowych sztuk . polskich, 
wystawionych w roku bieżącym w 
ramach ogólnopolskiego Festiwalu 
Sztuk Teatralnych, znajdują się 
również komedie. Należy do nich 
sztuka Hussarskiego i Lema „Jacht 
Paradise“, wystawiona przez Pań- 
stwowy Teatr Powszechny w Łodzi. 

Sztuka Hussarskiego i Lema ma 
ambicję nie tylko do tytułu kome- 
dii pisanej metodą realizmu socja- 
listycznego, ale też zarazem do miana 
satyry politycznej, nawiązując do 
aktualnych wydarzeń. Należy jej to 
bezwzględnie policzyć na plus. War- 
to jednak zastanowić się nad tym 
do jakiego stopnia zamiary te zo- 
stały przez autorów zrealizowane. 

* Akcja sztuki, jak to sugeruje już 
jej tytuł, wozgrywa się na jachcie 
noszącym pretensjonalną mazwę 
„Paradise“ „Raj“. Naturalnie 
mamy tu do czynienia z rajem w 
wydaniu amerykańskim, a więc z 
rajem podzielonym na dwie części, 
podobnie jak jest na nie podzielone 
społeczeństwo w kraju 
stycznym. Jedną część tego „raju“ 
tworzą bankier Morris (właściciel 
jachtu), jego córka Rita oraz reży- 
ser filmowy Bob. W drugiej części 

„traju“ (zasługującej raczej na mia- 
no „piekła*) znajdują się kapitan 
jachtu, sternik,  radiotelegrafista, 
mechanik, marynarze i para Murzy- 
nów —. służący ch. Między obydwie- 
ma tymi. grupami znajduje się 
uczony, stający ostatecznie po stro- 
nie wyzyskiwanych. 

Morris i generał marzą o nowej 
wojnie. Obaj kierują się różnymi 
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kowe: RAEE ńskie i wrogie ludz- 
kości. W „farwaterze'* ich szaleń- 
czych zamysłów płynie para Rita — 
Bob, symbolizująca poniżenie kobię- | 
ty oraz dekadencję i upadek sztuki 
w ustroju kapitalistycznym. i 
Morris i generał wywierają pre- 
sję na zaproszonego w podróż , po 
oceanie profesora, chcą go zmusić 
do oddania swej wiedzy naukowej 
na usługi ich egoistycznych, azara- 
zem zbrodniczych celów. Profesor 
początkowo kapituluje, ale przeko- 
nawszy się 0 tym, że wśród załogi 
jachtu tworzy się ferment przeciw= 
ko szaleńczym marzeniom bankiera 


i generała, przyłącza się dó tych, 
którzy w sztuce symbolizują lud 
Ameryki i wraz z nimi urządza 


wielką mistyfikację, ofiarą której 
padają Morris, generał, Rita i Bob. 
Po wielu komicznych tarapatach 
załoga wysadza w końcu na brzeg 
„kapitalistyczną czwórkę”, sama'zaś 
odpływa na jachcie w nowy rejs. 
Jasne, że rozwiązanie podane 
przez komedię jest. zbyt wielkim 
uproszczeniem. Ludzi, którzy stoją 
obecnie u steru władzy: w Stanach 
Zjednoczonych, nie można tak łat- 
wo zmistyfikować i wysadzić na 
odludnej wyspie Oceanu. Spokojne- 
go, jak to czyni załoga jachtu w 
stosunku do swoich panów. Sztuka 
Hussarskiego i Lema stara się prze- 
śliznąć koło tej sprawy, jest za 
mało mobilizująca, za mało czujna. 
Sylwetki Morrisa i generała, 
przede wszystkim zaś Boba i Rity, 
nakreślone są przez autorów nieco 
kerykaturalnie. Dobra karykatura 
wydobywa śmieszność danej posta- 
ci z zachowaniem jej podobieństwa. 
Taką dobrą karykatura są właśnie 
postacie z „raju* na jachcie „Para- 
dise“. Wykonanie aktorskie (Leo- 
pold Zbucki w roli Morrisa, zwłasz- 
cza zaś Juliusz Lubicz-Lisowski w 
roli generała) być może za bardzo 
poszło po linii najmniejszego oporu 
i w niedostateczny sposób podkreś- 
liło elementy _„niebezpieczności* 
tych podżegaczy wojennych, zado- 
walając się raczej farsowym spły- 
ceniem.jch zewnętrznej charaktery- 
styki. Olga Bielska w roli Rity oraz 
Olgierd Jacewicz jako Bob mieli 


| pod tym względem ułatwione za-| 


danie, jako że ich role już w za- | 
myśle autorskim pozbawione były 
cech agresywnego szaleństwa. 

Wśród pozytywnych postaci ko-| 

medii „najcięższym orzechem do 
zgryzienia* była bez wątpienia rola 
początkowo niezdecydowanego proś | 
ifesora. Rolę tę zagrał na ogół BST 
brze Kazimierz Opaliński. Wyko- | 
nawcy pozostałych ról na ogół po- 
prawni. Jedynie w rolach kapitana | 
|i sternika dało się wyczuć pewną 
sztuczność (zwłaszcza w dialogach). 
Być może współwinna w tym wy- 
padku jest również para autorska, 
która, jeśli chodzi o dialog. lepiej 
czuje się w partiach groteskowo- 
komicznych. 

Stojąca na wysokim poziomie re- 
żyseria Jadwigi Chojnackiej nie po- 
trafiła wyrównać luki, istniejącej 
już w dramaturgicznej konstrukcji | 
sztuki. Dwa pierwsze akty są sta- 
ńnowczo zbyt statyczne i zbyt długo 
przygotowuja widza do zawiązania 
konfliktu. Scenografia Mariana Bo- 
gusza bez zarzutu. 

Reasumując należy 
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jak i wykonawców, którzy dali nam 
w przedstawieniu „Jachtu Paradi- 
se“ 
starć politycznych na arenie mię- 
dzynarodowej. Sztuka w przekony- 
wający sposób, demaskuję mecha- 
nizm ekonomiczny imperialistycz- 
nego kapitalizmu, dla którego dąże- 
nie do zysków pokrywa się z dąże- | 


niem do odnawianych co jakiś czas | przecież rzecz niełatwa. Ale 


wojen. 
nież nicość moralną obecnych wład- 
ców Stanów Zjednoczonych i wska- 
zuje na to środowisko, w którym 
należy szukać prawdziwych przed- 
stawicieli narodu amerykańskiego, 
zdolnych uratować Stany Zjedno- 
czone od szaleńczej awantury wo- 
jennej. i 

EDWARD MARTUSZEWSKI 


+ W Nowei Hucie 


Kuźnia kadr i i charakterów 


A towarzysz podróży mógł mieć e górą lat służba i gorzki chleb. Práca odi świtu do nocy. mowe dowody ofiarności i ambicji załogi. Moż- 
: Z uwagą przyglądał się przez okna wagonu" Zapłata — postne jedzenie, wymysły od darmo- na by na ten temat pisać całe tomy. 
zjadów i nierobów. a często i razy. W boczątkach 
ubiegłego roku starszy brał: 


aA wsiom i 


Kiedyśmy minęli już Zawiercie, 


Huty? 


> 
z 


Tow, Jan Razowski, jeden 


załorów, 


skali rocznej. 


— jedziecie do Nowej Huty? 6 


— Tak, do brata. On tam już pracuje od ro- 
ku i jest operatorem dźwigowym. Chyba wiecie, 
lkto to jest operator? To tak jak maszynista na 


parowozie... 
I tak rozpoczęła 


dyci w roku 1945. Dwa hektary ; 


Prenumeretę miesięczna. 


- Demokratycz- | 


satyryczny obraz aktualnych | 


Sztuka ta demaskuje rów- | Ok Hi doskonale sobie radziła; uda- 


osiedlom, raz po raz. odgar- 
niając niesłorne włosy, opadające mu na czoło. 
szybko zdjął 
z półki drewnianą skrzyneczkę i jeszeże 
węzełek. Nerwowym ruchem obciągnął 
chową marynarkę, przygładził czuprynę i za- 
pytał: — Daleko jeszcze do Krakowa, do Nowej 


czołowych: racjonali- ~ 
Jego pomysł konstrukcji ław fundamen- 
towych przynosi około 300 tys. zł. oszczędności w 


Się nasza rozmowa. 
Łęgorz jest synem małorolnego chłopa z oko- 
lic Grudziądza. Wcześnie stracił matkę. 
chłopskiego działacza, zabili  faszystowscy ban- 
piaszczystej zie- 
mi nie mogły wyżywić jego, starszego o kilka 
lat brata i siostry. On z siostrą poszli na służ» 
bę. do kułaków. Oj, ciężkie to były czasy. Psia 


tak , autorów == 


wynosząca zł 
zakładowym = miesięcznie zł. 1 


poszły za naszym przykładem, 
nący sad“, 

W pierwszych dniach wojny, gdy 
udawałem się na pocztę, aby nadać 


Dziś też |kolejny telegram o -bandyckim ná- 


locie amerykańskich samolotów 
przeszedłem obok 


Czżo Ok Hi. 


Była ona razem z grupą 
dziewcząt koreańskich. Każda 
nich nosiła torbę sanitarną, a. 
kolanach trzymały wielkie paczki, 

Wskazując na ten dziwny ładu- 
nek Czżo Ok Hi powiedziała: 
Prosiłam, aby mianowano mnie kie- 
rownikiem szpitala 
Postaramy się; dobrze leczyć 
szych rannych żołnierzy... 

Gdy Amerykanie okupowali oko-. 
licę, w której mieścił się szpital, 
€zżo Ok Hi wysłała rannych żoł- 
nierzy na głębokie zaplęcze, a sama 
wstąpiła do oddziału partyzanckie 
go. „2 

— Była u nas kierownikiem -zao- 
patrzenia — opowiada dowódca 0d- 
działu. — A praca to bardzo trud- 
na. Nieprzerwanie zaopatrywać w 
żywność nasz duży oddział — to 
Czżo 


z 
na 


na- 


wała się do okupowanych przez 
Amerykanów wsi, gdzie chłopi zbie- 
rali dla nas ryż, owoce, mięso i 
tajnymi dróżkami dostarczała” nam 
to wszystko. 

1 Czżo Ok Hi często PAE się 
do dowódcy z prośbą o skierowanie 
jej do bezpośredniej walki z wro- 
giem. r 


Nowej Huty. 
jakiś 
dreli- 


nikiem. 


ne jest życie. 


+ 


o r > 


tow. Dukała, Ale za to 


o plan, . 
ściami wyrastają ludzie, 


krutujący się ze wsi, 
skiego i rzeszowskiego, . 


osiągni 
M 


z miesiąca na miesiąc ` 


normy, 
Włodarczyk 
Janek 


Ojca. Stanisław Rybak — 180 


logicznego szeregowych ` 
rola i znaczenie organiza 


z 


godz. 12—14, eekretarz odpowiedziśiny — w godz. 10—1% Telefony: Redaktor naczelny ze, spie redaktora na. c ROH. 
terwencj! — 21942, Dział wydań prowincjonstinych — 223—29, Dzia? miejski i sportowy — — 2354—21 wewn. Dział ekonomiczny 
Kolportaż — Łódź. Plotrkowska 70 tel. 22—43, Administracja — 
Róði ui. Zwirki 1%, tel. 386—432, 


LV = przyjmuje PPK „Rach'ę., 


wojskowego auta, |, 
wszystkim, | z którego wyglądała 


innych, c 


wojskowego. | 


l 


sięcy jest operatorem. Teraz Janek“ 
niego, a za kilka miesięcy ściągną siostrę. 

Będzie pracował, będzie się uczył — skończył szoferzy i setki innych specjalistów, 
przecież tylko trzy qddataży,i chce zostać meche- skanie wykwalifikowanych kadr nie można by- 
k ło liczyć. Przystąpiono więc do masowego szko- 
Dla Wicka i Janka Łęgoórzów. Nowa Huta — ' lenia. RZ odpowiednich programów początko- 
to mowy rozdział historii ich życia, Nowa Huta. wo. często improwizując, natrafiając po drodze 
znaczy dla mich lepsze jutro. -Staną się jego bu- na wiele różnorakich trudności wynikłych z nie- 
downiczymi. Szkoła, nauka, praca... jakże pięk- 


entuzjaści pracy, przodownicy ` 


już (dziedkiki przodowników, 


Te wyniki mówią same za siebie. 


partyjnych. Każdy miesiąc przynosi coraz 


81 11 
280-42. Dział ogłoszeń — Łódż, Plotrkowska 104a 
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—  Towarzyszu dówódco — 
wiła dziewczyna — żywności nam 
teraz starczy na Stydzień, jestem 
więc wolna i mogę wziąć udział w 
walkach. 

' W początku listopada Czżo Ok Hi 
naznaczono dowódcą grupy, która 


mó- 


miała za zadamie wyzwolenie spod 
okupacji niedużego pisa. 
nie wykonała. 

— Bardzo prędko się męczyła na- 
sza Czżo — opowiada dałej dowód- 


Zada- 


— Była, drobna, często się prze- 
(ziębiała, chociaż starała się to u- 
kryć przed nami. ilnowaliśmy jej, 


-|dostarczaliśmmy ciepłe obuwie i kó- 


ce, gdyż często wypadało spać na 
śniegu. Gdy ktoś pytał Czżo. czy 
jest jej ciężko, niemal ostro odpo- 
"adała: — „Jestem żołnie: 
15 listopada duża. grupa. lisynma- 
nowskich. i amerykańskieh żołnie- 
rzy napadła na garstkę  partyzan- 
tów = wywiadowców, wśród któ- 
rych znajdowała. się 'Czżo 


em” 


ków lecz partyzanci bronili się bo- 
hatersko. 'Gdy wyczerpały się na- 
boje, ruszyli oni do ataku na bag- 
nety. Poszła też Czżo Ok Hi. Zabiła 


kilku WTOSÓW, zanim zdołali ją 
związać. 
Na pr fshihnin u  anierykań- 


skiego. oficera -zachowywała się du- 
mnie i śmiało. 

— Jesteście jeszcze tak młodą — 
mówił oficer. Jeśli powiecie 
gdzie sztab oddziału, podacie naz- 
wiska dowódców, to my was. puś- 


LSK 


z 
dą Czżo, Os.Hi uśmiechnęła się. 

— Członek -Partii Pracujących 
nie zdradza tajemnic: wojskowych. 
Nie dopytujcie się. Nic wam nie po- 
wiem. 


„Wieek wyjechał do róku, liczyła k 


dostatecznej 


mu bądź też złej woli, 
A. takich jak oni. przy budowie ` kombinatu i się w wielką szkołę. 

miasta znajdziemy tysiące. 

binezonach, w mundurach 


W roboczych kom- 


* 


całą Nowa Huta 


i przeciwno- 


surowy ideologicznie i 


proc. 


"członków. partii, . rośnie . 
cji oddziałowych i grup rżyzńy; 
„to " =P 


sekretarz 
— 218—11, Dzia? ro'm 


Te AEN E 


Siedem dni i siedem. nocy 
czyli kaci młodą Koreankę. Wyre 
wali jej paznokcie, odrąbali palce, 
zmasakrowali dziewczęce ciało, I nie 
osiągnąwszy celu rzucili nieprzyto= 
mną do piwnicy w celu zastrasze= 
nia partyzantów, którzy siedzieli 
tam i czekali na przesłuchanie. Lecz 
ci nie zlękli się i przysięgli wziąć 
odwet za jej cierpienia. Żaden 2 
nich nie zdradził tajemnicy, pomi= 
mo nieludzkich mąk, jakie im za- 
dawano. 

Amerykanie postanowili oddać 
dziewczynę w ręce policji. Na wpół 
nagą, bosą, prowadzili ją po skutej 
mrozem drodze. Gdy upadła wy- 
cieńczona, owiązali ją sznurami i 
ciągnęli po śniegu i lodzie, 

W policji zaczęły się nowe katu-, 
sze. Do ciała jej przykładali roze 


mę= 


|palone żelazo, wbijali do kręgosłu= 


PE Hi. 
Przewaga była po stronie napastni- | 


Załoga, która tu przybyła 


Zaczal pracować jako zwykły ro- czy kilkanaście tysięcy. Napływali ludzie z ca- 
bofnik, potem poszedł na kurs, a od trzech mie- łej Polski. Przeważnie młodzież, chętna do pra- 
jedzie do cy, ale bez żadnych kwalifikacji „zawodowych. 
A tu potrzebni byli murarze, cieśle, elektrycy, 


A wyniki? Na terenie budowy 
i junaków SP uczą szkolono dotychczas około 3.000 pracowników. 
siebie i innych wcale nie łatwej sztuki budowy W kombinacie na 28 kursów szkolenia 
fundamentów OK . wego uczęszcza ponad 1000 osób i 200 na kursy 
specjalne. Są zorganizowane kursy -dla murarzy, 
— Trudna jest nasza "praca — mówi I sekre-^ cieśli, szklarzy (wśród których 90 proc. uczestni- 
tarz podstawowej organizacji. Saztyjnej Z.jedno- ków. Stanowią kobiety), 
czenia Przemysłowego Budowy Nowej Huty — „sprzętu, 
"stów. robót ziemnych i 
jedna wielka kuźnia kadr' i «charakterów. Nie „stów, pisarzy budowlanych, techników 
ustamnie rózrasta "się organizacja partyjna, li- wania, 
, cząca już dzisiaj kilkaset członków i 15 organi- murarskich, 
zacji oddziałowych. W. codziennych zmaganiach - 
"w walce z.trudnościami 


zbrojarzy, operatorów 

ślusarzy, kowali, torowych, brygadzi- 
kolejowych, maszyni- 

normo- 


majstrów, budowlanych 
instegktorów współzawodnietw A 


Podkrakowskie okolice. 
- twardsi od kamienia, położone na zboczu wzgórz, zieleń ogrodów, dro- 
i racjonalizato- *gi wyśsadzarie wierzbami. Pastuszek grający na 
rzy. Dlatego też nie ma żadnego znaczenia, że. fujarce. Fałszywa gielskość krajobrazu, ukrywa= 
pracy jest tak wiele, niekiedy ponad siły (ele- iąca w swym wnętrzu biedę ludzką, niedostatek 
ment trudny do prowadzenia, w większości re- i zacofanie. Nice się tu nie zmieniało przez całe 
z województw. krakow- dziesięciolecie. 
Aż wreszcie przed dwoma laty przyszło to 
zawodowo, łatwo ulegający podszeptom wroga wielkie, Nowi ludzie, potężne maszyny, przystą- 
klasowego) — tym większa radość z WESA piono“ 'do gigantycznych prac. 

_ Powstaje wspaniałe socjalistyczne miasto i po- 
a tężny kombinat hutniczy, Praca, nauka i lepsze 
jest'ich coraz więcej. jutro dla dziesiątek- tysięcy 
Zbrojarz Krzysztof Nigas . wykonuje 170 proc. pizyszłość. 
murarka Zofia Kudra, cieśla Stanisław 
— 448 proc., 


Pastuszek z fujarką? 
betoniarz Henryk przeszłość, Pastuszkowie zamienili fujarki 
Kaczmarek — 450 proc., ‘brygada Józefa Gro- kielnie i kierownice ciężarowych wozów. Wy- 
sickiego — 220 proc., Józefa Sroki — 240) proce, rastają z nich tu, w Nowej Hucie, w tej wiel- 
kiej kuźni kadr i charakterów, nowi 
murarze, cieśle, maszyniści, przodownicy pracy, 
Równolegle do podnoszenia się poziomu ideo- ci do których należy teraźniejszość i przyszłość 
budowniczowie 


odpowiećziatny -218—05. Dział partyjny 


pa: gwoździe, wydłubali jej scyzory* 
kiem oko. Czżo Ok Hi milczała, 

Na stracenie powlekii ją, gdy 
już prawie nie żyła, 

Okupanci spędzili na plac wszyst= 
kich mieszkańców miasteczka. Czżo 
leżała nieruchomo wśród katów. 
Tam i z powrotem chodził oficer, 
kierujący egzekucją. 

Oorswce* brutalnie chwycili dzie- 
wczynę, by zaprowadzić ją na 
miejsce stracenia. Czżo Ok Hi uj- 
rzała drogie, nalane łzami oczy ko= 
biet. Usłyszała krótkie rzucone wz 
tłumu słowo: .ludożercy!* To do- 
dało jej siły. Odepchnęła oprawców 


i podniosła się ó własnych y siłach. 


Wiatr targał jej długie, czarne wło= 
sy. Podniosła rękę i nad placem 
rozległ się jej namiętny głos: 

— Zaraz umrę,,choctiaż żylam tak 
mało. Ale dumnij jestem, że umie- 
ram za ojczyznę, za was, za szczęś” 
cie waszych dzieci. Niech tym 
tchórzliwym psom, którzy mnie za- 
raz rozstrzelają, zwiększa pensje I 
dadzą medale za moją krew, jed- 
nakże nie unikna oni karzącej reki 
wych braci. Śmierć amerykańskim 
okapantom! Niech żyje Kim Ir Sen! 
Niech żyje woina Korea! 

'Speszony w pierwszej chwili ame- 
rykański oficer wrzasnął z wściee 
kłością: 

— Ognia! , 

T salwa karabinowa zagłuszyła a= 
statnić słowa bohaterki. 

Dowódca oddziału artyzanckiego 
wskazał nam niewysokiego mężczyż- 
nę. . j 
— To robotnik  pórtowy Kim 
Ho Im, świadek stracenia Czżo Ok 
Hi. Przyszedł on do nas i powie- 
dział: „Widziałem jak umierają 
bohaterowie. Dlatego tu przysże- 
dtem— na miejsce Czżo Os: Hi. 
Przyjdzie jeszcze wielu takich jak 
ja, aby ją poraścić”. I przyszły setki 
ludzi, by wziąć odwet za Czżo Ok 
Hi — bohater kę Korei. 


W. KORNIŁOW 


we wrześniu 1949 
zilkuset pracowników, Dzisiaj li- 


Na uzy- 


ilości wykładowców, biurokratyz= 
Cała budowa zamieniła 


miasta prze- 


zawodo- 


i brygadzistów 


Wioski malowniczo 


ludzi. Szczęśliwa 


'To niepowracalna, zła 
na 


ludzie — 


naszej socjalistycznej oj- 


J. KRYGIER. 
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